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WIDMO STRAJKU POWSZECHNEGO: 


Decydująca uchwała zapadnie w dn. 23 marca 
Społeczeństwo Łódzkie śpieszy z pomocą : 


rodzinom strajkujących robotników=włókniarzy 


Wczoraj, jak o tem do 
nosimy na str. 3, odbyło 
się wspólne posiedzenie 
Związków w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 53. 

Po dłuższej dyskusji 
postanowiono zwołać 
dziś e godz. 7-ej wiecz. 
w sali Rady Miejskiej 
posiedzenie przedstawi- 
cieli wszystkich Związ- 
ków robotniczych łódz- 
kich. 

Posiedzenie to będzie 
miało na celu omówienie 
sprawy proklamowania 
strajku powszechnego. 


Zgon Wiesiawa 
Gawlikowskiego 


WARSZAWA, 20. 3. (PAT). 
Popularny aktor warszawski Wie 
sław Gawlikowski, który przed 
paru dniami uległ wypadkowi 
samochodowemu, zmarł wczoraj 
w Warszawie. 


O ile sytuacja straj- 
kowa nie ulegnie zmia- 
nie, zwołana będzie na- 


Pomoc dla strajk 


Z inicjatywy prezydenta Zie- 
mięckiego odbyło się wczoraj po- 
siedzenie Komitetu Obywatelskie- 


go, zwołane celem przyjścia z 
pomocą rodzinom strajkujących 
włókniarzy. 


W posiedzeniu, któremu prze- 
wodniczył prez. Ziemięcki, wzięło 
udział 70 osób, reprezentujących 
sfery lekarskie, prawnicze, dzien- 
nikarskie, nauczycielskie, przedsta- 
wicieli pracowników handlowych i 
biurowych, metalowców, kolejarzy, 
automobilistów, pracowników Kasy: 
Chorych, dozorców domo: 
oraz przedstawicieli Rady Okr. 
Unji Zw. Prac. Umysłowych i Ra- 
dy Okr. Związków Zawodowych. 

Prezydent Ziemięcki, zagajając 
posiedzenie, stwierdził, że pomocy 
potrzebuje około 40 tys. włóknia- 
rzy, a dla tak licznej masy głodu- 
jących rodzin potrzeba wielkich 
ofiar całego społeczeństwa. 


stępna konferencja 23 
bm., a wówczas strajk 
powszechny zostałby pro 


Po przemówieniu prez. Ziemięc- 
kiego uczczono przez powstanie 
pamięć poległych w Pabjanicach 
poczem prez. Ziemięcki oświad- 
czył, że samorząd łódzki ma po- 
moc dla włóniarzy wyasygnuje 
100 tys. zł. 

Zkolei na zew przewodbiczą- 
cego pracownicy miejscy i biuro- 
wi oraz nauczyciele i dziennikarze 
postanowili opodatkować się w 
wysokości 1 proo. od. poborów, 
inni zaś przedstawiciele oświad- 
czyli, że rozpoczną na szeroką 
kalę zbiórkę ofiar wśród swych 
członków, 

Następnie wybrano. prezydjum 
komitetu pomocy strajkującym ro- 
botnikom, do którego weszli: prez. 
Ziemięcki, ławnik Harasz, poseł 
Waszkiewicz, p. Wojdan, dyr, Ha- 
neman, prez, Andrzejak, ławnik 
Purtal, nacz. Chwalbiński i przed- 
stawiciele poszczególnych związ- 


W Monachjum wykryto przygotowania 


do zamachu na Hitlera 
Dwu zamachowców mówiło po rosyjsku 


BERLIN, 20. 3. PAT. Biuro 
Wolfa donosi z Monachjum. Na 
konferencji prasowei prezydent po- 
licii monachijskiej Himmler oświad 
czył, że udało sę wykryć pr zygoto 
wywañy na dziś przed południem 
zamach komunistyczny na asobę 
kanclerza Hillera, 

Od kiiku dni policja otrzymy- 
wała ze Szwajcarii informacje, że 
komuniści przygotowują zamach 
na kanclerza Hitlera oraz na sze- 
reg osobistości z kół rządowych. 

Dziś przed południem publicz- 
ność zautważyla samochód posiada- 


jący numer berliński, Z samochodu 
tego wysiadio trzech osobników, 
osobnicy ci zbliżywszy się pod 
pomnik Wagnera ułożyli pod nim 
paczkę zawierającą granaty ręczne 
i amunicje. Zualarmowana przez 
pavliczność policja przybyła nie- 
zwłocznie na miejsce, zamachowcy 
na widok policii zbiegli, pozosta- 
wiając granaty i amunicię pod pom 
nikiem. Na podstawie zeznań 
świadków tego zajścia policja wy- 
raża przypuszczenie, że zamach 
miał być wykonany w chwili, gdy 
samochód wiozący Hitlera prze- 


jeżdżać będzie przez Prinz-Regen 
tenstrnsse, świadkowie podaję, że 
jeden z zamachowców mówił po 
niemiecku, dwaj inni po rosyjski. 

Prezydent policji zaznaczył da- 
lej, że wszelką próbę 
uważa za największe niebezpieczeń 
stwo dla spokoju i bezpieczeństwa 
Pierwszy strzał, któryby nawet 
chybił swego celu mosiałby wywo: 
łać w Niemczech nieopisany chaos 
i doprowadziłby do największego 
pogromu. któremu żadna władza 
patwa nie mogłaby przeszko- 
zić. 


Zatarg w górnictwie zlikwidowany! 
Zarobki nie będą obniżone 


SOSNOWIEC, 20. 3. (PAT).|szono odnośne obwieszczenia w |pracy i opieki społecznej w War 
zjś w godzinach popołudnio- | kopalniach. Wobec tego jutrzej |szawie, jako nieaktualna już nie 


wych w zatargu zarobkowym w 
$órnictwie Zagłębia Dąbrowskie- 
go zaszedł zasadniczy zwrot, 
mianowicie rada zjazdu przemy- 
słowców po kilkugodzinnych ob- 
radach uchwaliła wycofać zapo- 
wiedzianą obniżkę płac górni- 
szych, która miała być zastogo- 
wana od 1-go kwietnia. O u 
chwale: zawiadomiono niezwłocz 
ue swiązki zawodowe i wyw 


sza konferencja w ministerstwie 


odbęezie się. 


Zangara został stracony 


Lekarze zbadali mózg zamachowca 


REIFERT, 20. 3. (PAT). Spra- 
wca zamachu na prezydenta Ro 
osevelta Zangara został dziś stra 


cony na krześle elektrycznem. 
ie. Lakasss paddali badzńiów 


mózg Zangary, nie mogli oni 
stwterdzić w nim żadnych anor- 
malji. Wedlug orzeczenia leka- 
rzy Zangara popelił swój 

w pełni władz umvsłowych« 


zamachu | 


klamowany od piątku 
dn. 24 marca rb. j ; 


ujących 


|ków. Celem jaknajszybszego zorga- 

nizowania akcji Magistrat wyzna- 
czył 60 swoich pracowników, któ- 
rzy w 30-tu punktach miasta bę- 
dą rozdzielali talony. Na talony 
te obarczone rodzinami strajkujący 
włókniarze otrzymają w spółdziel- 
niach spożywców produkty żyw- 
nościowe. 

Pozatem komitet postanowił 
wydać odezwę, wzywającą ogół do 
składania ofiar i przyjmowania na 
obiady dzieci strajkujących włó- 
kniarzy. 

Na zakończenie: żebrania -przy- 
stąpiono natychmiast do zbiórki, 
na którą złożyły się nasłępujące 
sumy: wiceprez. Rapalski 200 zł., 
prez. Ziemięcki 100 zł, ławnik 
Kuk 100 zł, prezes Andrzejak 
100 zł., mecenas Kempner 400 zł., 
dyr. Haneman 50 zł, prezydjum 
Rady miejskiej 1000 zł, 

Komitet prosi o składanie ofiar 
do kasy Magistratu ok. Nr. 18, do 

. K, O. i na konto czekowe P. 
K. O. 50.011. 


Pogrzeb ofiar zajść 
w Pabianicach 


O pogrzebie ofiar piątkowych 
zajść w Pabjanicach otrzymaliśmy 
następujący komunikat urzęgowy: 

Pogrzeb pięciu ofiar piątko- 
wych wypadków w  Pabjanicach 
miał się odbyć we wiorek dnia 
21 marca r. b. 
| Ponieważ jednak miejscowe 
władze otrzymały wiadomość, że 
elementy wywrotowe zamierzają 
wykorzystać pogrzeb do niepo- 
czytalnych występów, mających na 
celu profanację konduktu żałobne- 
go, zmuszone więc były do 
przyśpieszenia pogrzebu, którego 
termin ustalony został na wczoraj 
dn. 20 marca na godz, 15, o czem 
niezwłocznie powiadomiony został 
komitet organizacyjny pogrzebu w 
Pabjanicach. 

Komitet po dłuższych naradach 
oświadczył, że nie jest w możnoś- 
ci zorganizować pogrzebu ze wzglę- 
du na termin. 

Wobec takiego stanu rzeczy 
pogrzebem musiały zająć się wła- 
dze administracyjne, które zapro- 
siły do udziału duchowieństwo 
katolickie i ewangielickie (4-ch za- 
bitych było katolikami, L ewan- 
gielikiem). 

Pogrzeb odbył się we wzoro- 
wym porządku przy udziale rodzin 
zmarłych. 

Wzdłuż całej trasy tłumy lud: 
ności towarzyszyły w powadze 
kanduktowi, 

piero na samym omentarzu 


p rostków usiłowały bez- 
a A 


zakłócić powagę chwili 


irycznych, Związku Maistrów Prze- 
jmysłu Włókienniczego. r 


wznosząc nieprzystojne okrzyki, 
śpiewając różne pieśni. 

Wybryk ten spotkał się z o<! 
gólnem potępieniem re strony 
większości miejscowego społeczeń<'" 
stwa. u 

W  Pabjanicach panuje od 
piątku ubiegłego tygodnia zupełny 
spokój, nad którym czuwają wzmo- 
cnione organa bezpieczeństwa. 


Komunikat urzędowy 
o wczorajszych « 
ekscesach 


W dniu wczorajszym elementy 
wywrotowe w Łodzi usiłowały w 
kilku punktach miasta zakłócić 
spokój publiczny. 

Między iunemi przy zbiegu u- 
licy Targowej i Cegielnianej czy- 
nione były próby zatrzymania fes” 
rorem będącej jeszcze w- ruchu 
fabryki. 

Pozatem maniiestowano. przed”* 
fabryką kotłonową Nikla, gdzie” 
wybito szereg szyb. : 

Około godz. 12-ej przy ul. Kas 
róla próbowano urządzić demon: 
strację. 

Wreszcie usiłowały równie? 
gromadzić się większe grupy ludzi 
przy ul. Podleśnej około siedziby 
Gł. Komisji Strajkowej, 

We wszystkich przytoczonych 
wypadkach zmuszona była inter 
wenjować policja, która rozpro: 
szyła gromadzących się. 


Pracownicy umysłowi | 
poprą włókniarzy 


W dniu wczorajszym z inicjaty- 
wy Rady Okręgowej Unji Zw. Zaw. 
Prac. Umysł, odbyła się konferencja 
pracowniczych związków zawodo- 
wych przy udziale delegatów: Związ- 
ku Zawodowego Handlowców Pol. */ 
skich w Łodzi, Łódzkiego Związ- 
ku Zawodowego Pracowników? 
Handi. Biur i Przemysłowych, Sto-kl 
warzyszenia Wzajemn. ' Pom. Prac”?!* 
Chrześc.. Związku Majstrów Fab 
1e 


W wyniku konferencji uchwalo-3! 
no wszczęcie akcji o umowę zbig-** 
rową dla pracowników papa 4 ie 
biurowych, przenysłowych orax*ti 
majstrów fabrycznych. ' 

Do prowadzenia akcji wybrane 
zostało prezydjnm w składzie pię 
ciu osób. 

W związku z trwającym straj 
kiem włókniarzy uchwalona została « 
rezolucja następującej, treści: t 

„Zebrani na konferencji przed- m 
stawiciele organizacyj zawodowych 
pracowników handlowych, bi 
wych i przemysłowych oraz maj- '* 
strów fabrycznych, jako część skła: * 
dowa klasy pracującej wyrażaj: © 
strajkującym włókniarzom żywe u- 
znanie w walce ich o obronę słusz 
nych interesów, zapewniając im 
całkowite poparcie moralne i ma 
terjałne*. 

— 


ann 
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DYKTATURA 4-ch MOCARSTW 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 21 marca 1y53 r, 


Sojusz Anglji, Francji, Włoch i Niemiec 
ma na celu rewizję powojennych traktatów 


Chłodne przyjęcie projektu przez Ligę Narodów 


Srojekt paktu Mussoliniego 
We” 
pro” 
Mussolini przedłożył 
wczoraj Mac Donaldowi, jest za* 


PARYŻ, 20. 3 (PAT). 
dług ostatnich informacyj, 
jekt, który 


tytułowany : 


Pakt polityczny porozumienin 
iwspółpracy między czterema 


mocarstwami zachodniemi. 
Przewiduje on pewnego 
dzaju rozejm na okres 


sily. 


Projekt opracowany iest cat 
wło- 


jedynie kilka 
artykułów, składając się z pięciu 


kowicie przez szefa rządu 
skiego i zawiera 


stron pisma maszynowego. 


Stała konferencja 4-ch 
PARYŻ, 20. 3 (PAT) 


ze słolicy Włoch wynika, 


premierowi Daladier, nie przy- 

al żadnych zobowiązań defini- 

tywnych. 
Natomiast 


rö 
10-letni, 
w czasie którego kwestje sporne 
mają być załatwiane bez użycia 


Z dzi- 
siejszych sj” ;7e jakie nadeszły 

że 
Mac Donald stosownie do przy- 
rzeczenia, danego w czwartek 


w czasie swego| .Journale de Genera* wskazuje że 


rocz sy drodze po- | Państw europejskich jak  Belgja, 
wrotnej do Londynu, przedstawi |Szwajcarja, Polska, państwa Malej 


Mac Donald premierowi fran- | Ententy 1 innych dyktaturze wiel- 
i lan Dyrektorjum Eu-|kiċħh mocarstw. Pakt musi natrafić 
nna c zy wa na sprzeciw wielu państw, który 


ropejskiego, opracowany przez 
Mussoliniego. 

Główne mocarstwa Europy: W. 
Brytania, Francja, Włochy i Niem 
cy mają, według Pertinaxa w E- 
cho de Paris, utworzyć oewnego 
rodzaju Permanentną Końferen- 
cję względnie Najwyższą Radę, 
jednak, podczas Gdy Najwyższa 
Rada z r. 1918/19 miała za zada 
nie czuwać nad stosowaniem po- 
słanowień traktatów, rada z r. 
1933 będzie miała za zadanie re- 
wizję tych traktatów, pisze z iro 
nią Pertinax. 


Stanowisko Ligi, 

GENEWA, 20,3. (PAT). Projekt 
dyrektorjalu wielkich mocarstw bę- 
dący rezultatem rozmów Mussoli- 
niego z Mac Ronniem przyjęty 20- 
stał bardzo chłodno w kołach Ligi 
Narodów, gdzie ws! szują że reáli- 
zacja tej idei pociągnęłaby za sobą 
osłabienie iostytacji genewskiej. 


uczyni gó zupelnie nierealnym. 


Polityka Mussoliniego. 

PARYŻ, 20. 4. (PAT.  Xorea- 
pondent „Le Temps* donosi z Rzy 
miu że Mussolini przedstawił swój 
projekt bez uprzedzenia wobec 
Francji, Natomlast wypadki w Rze- 
Szy wplynąły va ewolucję poglądów 
Mussoliniego w stosunku do g. 
szy. Niewątpliwie i dzisiaj Musso- 
lini jest nadal wielkim przyjacielem 
Niemiec hitlerowskich, — Niemniej 
Mussolini wykazuje nięufność wo- 
bec wszelkiego odrodzenia starych 
Niemiec, pruskich 1 m(jtąrystycznych. 
Staje się coraz Widgpz yejsznem ża 
Włochy 54 przeciwko anschlussowi 
Niemipy i Austrji ogłoszony komu- 
nikat mówi o spotk»niu się w naj- 
bliższym czasie szefów rzódów an- 
tlelskiego i francuskiego w Paryżu, 
natomiast nie mówi ani <łowa o 
rzedstawieniu projektu rządowi 


a. 


Pełnomocnictwa dla rządu Rzeszy 


Reichstag przekazuje rządowi część swoich praw 


Odezwa Hindenburga w dniu otwarcia parlamentu 


BERLIN, 20 Ill. (PAT), Prezy 
dent Hindenburg ogłosił orędzie do 
narodu, w którem mówi: W dniu uro- 
czystego otwarcia reichstagu Nie- 
miec, kłóry opowiedział się jak 
żaden z jego poprzedników od 
Czasu wielkiej wojny za narodowe: 
mi i zdolnemi do obrony Niemca- 
mi, z wdzięcznością zwracam swą 
myśl ku poległym w wielkiej woj- 
nie za Niemcy. Potęga Rzeszy nie- 
mieckiej miech będzie ich dumą 
i trwałym pomnikiem 

BERLIN, 20.111. (PAT). W przed- 
dzień otwarcia nowego reichstagu, 
plac Republiki przy którym znaj. 
duje się parlament Rzeszy i pomnik 
Bismarka ctrzymał dawną nazwę 
„Placu Królewskiego“. Usunięte w 
w reku 1918 w sali sejmu pruskie- 
Io portrety królów pruskich za- 
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wieszone zostały teraz ponownie | Reichstagu i rady państwa Rzeszy. 
BERLIN, 20. Ill. (PAT). Jutro!Prawa przysługujące rządowi Rze- 


w Paryżu|projekt zmierza do poddania innych, Rzeszy, Trudno twierdzić że jest 


to tylto przeoczenie, kończy kores- 
pondent. 


lub 6 pokojów 
mieszkanie 


» wszelkiemi wygodami w 
centrum miasta poszukiwane 
Oferty do administracji 
sub „P. 8* 


Umowa z „Sowpoltorgiem" 


prze 
| 


W łódzkich sferach przemysło- 
wych - anaje duży optymizm w związ- 
ku z przedłużeniem umówy o dzia- 
łalności „Sowpoltorgu* w zakresie 
ustalovego przezeń planu importo- 
wo-eksportowego. 

Plan ten przewiduje iż wartość 
wywozu z Polski do Sowietów ma 
w roku bieżącym osiągnąć cyfrę 
20. 00.000 zł., przyczem jaż w pier- 
wszem półroczu skierowane b'é 
mają do Rosji, w ramach tego pla- 
nu, transporty tkanin włókienni- 
czych, głównie bawełnianych, be- 
konu,  szimalcu, konserw mię 
snych i t d. 

Łódź, stanowiąc wielki ośrodek 
przemysłowy, systematycznie poSzu- 
kujęcy nowych zewnętrznych ryn- 
ków zbytu, odgrywa dość poważną 
rolę również i w zakresie eksportu 
bekonów, a także różnych innych 
artykułów, które mogłyby liczęć na 
pewien zbyt w Rosji. 

Jakkolwiek odnośne rokowania 
nie zostały jeszcze sfinalizowane, 
sfery gospodarcze żywią nadzieją, 


Optymistyczne zapatrywania kupców 


iż realizacja odnośnego planu nie 
napotka na poważniejsze trudności, 

Jedyną ciemną plamą w calej 
tei kwestji fest żądanie przez So- 
wiety udzielenia większych kredy 
tów długoterminowych i wynikająca 
z tego potrzeba uzyskania w Banka 
Polskim bądź w Banku Gospodar- 
stwa Krajowego. bądź też w oby- 
dwuch polskich instytucjach finan- 
sowych, prawa dyskonta sowieckich 
weksli, otrzymanych z tytułu za- 
wartych z Sowietami tranzakcyj, 

W sprawie tej odbędą się, jak 
informują, ostateczne rokowania 
w Warszawie w końca bieżącego 
miesiąca, w tym czasie bowiem 
przybyć mają do Warszawy przed. 
stawiciele sowieckich agend gos- 
podarozych. 

Należy zaznaczyć, iż oparty na 
zasadzie wzajemności wywóż 509- 
wiecki do Polski określany jest we 
wspomnianym planie cyri 10.000.000 
zł. i jako przedmiot t=zo importu 
przewiduje w pierwszej linji opony 
samochodowe. 


jako w dzień otwarcia nowego 
reichstagu pracownicy Í robotnicy 


szy pozostają nieuszczuplone. 
Umowy zawarte przez rząd Rze- 


Memorjał właścicieli restauracyj 


mają być zwolnieni od zajęć. Na 
podwórzach fabryk ustawłone będą 
megatony, przez które nadawane 
będą informacje o przebiegu po- 
siedzenia. 

BERLIN, 20. Ill. (PAT.). — Ga- 
binet Rzeszy uchwalił dziś projekt 
ustawy © nadzwyczajnych  pełno- 
mocnictwach dla rządu i przesłał 
go do Reichstagu. Postanowienia 
nowego projektu dotyczą przeka- 
zania pewnych konstytucyjnych 
praw Reichstagu. rządowi. Uchwa- 
lony przez rząd projekt ustawy 
uprawnia rząd do pewnych odstą* 
pień od konstytucji, pod warun 
kiem, że nie dotyczyć one będą 


szy z obcemi państwami nie wy= 
magają zgody ciała ustawodaw* 
czego. Rząd Rzeszy ogłosi sam 
rozporządzenie wykonawcze. Usta- 
wa o pełnomocnictwach u hodzi 
w życie z dniem ogłoszenie i ter- 
min obowiązujący kończy się z 
dniem 1 kwietnia 1937 r. 

BERLIN, 20. lil. (PAT.) — Pre- 
zydent policji monachijskiej oświad- 
czył przedstawicielom prasy, że w 
środę zostanie otwarty pierwszy 
obóz koncentracyjny w- pobliżu 
Dachau. Obóz jest przeznzczony 
dla 5000 aresztowanych ki-nuni- 
stów i socjalistów, 


Prośba o zniesienie 0,1 litr. buteleczek 
wódki 


Jak się dowiadujemy organi- 
zacje właścicieli restauracyj, za 
pośrednictwem swych władz cen- 
tralnych wystąpiły do Ministerstwa 
Skatbu, oraz Dyrektora Departa- 
mentu Akcyz i Monopolów Pañ- 
stwowych z wnioskiem o zniesie- 
nie sprzedaży butelkowej wódek 
monopolowych o pojemności 0,10 


znaczne zmniejszenie się spożycia 
alkoholu w restauracjach, albowiem 
konsumenci zaopatrują się w bu- 
teleczki wódki, spożywają ją przy- 
godnie w parku czy też innym 
lokalu, przez co sprzedaż kielisz- 
kowa wódek w restauracjach do- 
znała znacznegu uszczuplenia. 
Memoriał właścicieli restaura- 


litra, cyj zzstanie przedłożony przez 
Prośbę swą właściciele restau-|specjalną delegację Ministrowi 
racyj uzasadniają tem, iż małe bu=| Skarbu, przyczem delegacja ta 


teleczki, przystosowane do potrzeb 
jednego konsumenta powodują 


uzasadni osobiście wniosek. 
————— 


JA PANSTWOWA. 
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Pracownicy Z pomocą strajkującym 


Chwalebna inicjatywa personelu 
Strajk w dalszym ciągu 


Jest prawdopodobne, iż szereg 
poszkodowanych w czasie starcia 
osób nie zgłosiło się o pomoc do 
Kasy Chorych, korzystając z pomo 
cy lekarskiej felczerów bądź leka: 
rzy prywatnych. Stąd też ściśle do- 
kłainej liczby rannych ustalić nie 
zdołano, 

W doin wczorajszym, jak się 
dowiadujemy, wypuszczono na wol 
ność kilka delegatów i robotni 
ków, zatrzymanych podczas iney- 
dentów, jakie wyniakły pray kon- 
trolowaniu fabryk, dla nstalenia 
czy są tam łamiatrajki. 

Na godziny wieczorowe zwoła- 


W ciągu dnia wczorajszego nie 
taznaczyły się w akcji strajkowej 
żadre poważniejsze zmiany. 


Na czarną listę 


Tylko w jednym wypadka więk- 
sza grupa robotników, w liczbie 
okało 600 Indzi, przełamała strajk, 
stając do warsztatów w firmie 
„L K, Poznański", 

W godzinach popołudniowych 
łamistrajków usunięto. 

Fakt złamania strajku przez ro- 
botników u Poznańskiego wywołał 
powszechne oburzenie 
strajkujących, którzy piętua- 
ją tego rodzaju krok jako oczywi- 
stą zdradę interesów robotni- 
czych. 

Robotnicy, którzy łamią strajk, 
wciągani będą w związkach zawo- 
dowych na t. zw. czarną listę 
a więc zamknięty dla nich będzie 
dostęp do organizacyj zawodowych 
i nie będą oni mogli liczyć na po- 
moc tych organizacyj w żadnym z 
llcznych wypadków ingerowania 
związków, jak interwencja przy 
skatżeniu pracodawcy e odszkodo- 
wania zarobkowe, urlopowe i inne, 
prowadzenie spraw w sądzie pra- 
cy i t. d. 

We wszystkich innych wielkich 
przedsiębiorstwach łódzkich, jak w 
małych fabryczkach, strajk został 


otrzymały ostatnio doniesienia n 
temat przygotowań do tegoroczne 
kampanji robót sezonowych, któ- 
ra — o ile wiadomo — przewyż- 
szyć ma wszystkie tego rodzaju 
poczynania, m zatrudnić kilkaset 
bezrobotnych. 

Jak wynika z pewnych informs- 
cyj — głównym celem kampanii 
tegorocznych robót sezonowych ma 


w całej rozciągłości pode |tv: zatrudnienie jaknaj- 
trzymany. większej liczby bezrobot- 
Gromadzący się w lokalach 


nych fizycznych, ze szcze- 
gólnem zwróceniem uwagi na o- 
graniczenie do minimum wydatków 
na personel kierowniczy i technicz- 
no-administracyjny. 

W tych warunkach cała inicja- 
tywa zwróciłaby się przedewszyst- 


związków strajkujący wypowiadali 
się powszechnie za dalszem pod- 
trzymaniem akcji, a nawet za roz- 
szerzeniem jej na wszystkia galę- 
zie pracy. 

W wyniku powziętej jeszcze w 
końcu ubiegłego tygodnia uchwały 
zarządów trzech związków pracow- 
ników Kasy Chorych, a mianowi- 
cie Związku Pracowników Wbez- 
pieczeń Spółeć»nych (zrzeszony w 


Chorych i Instytacyj Ubezpiecze- 
niowych przystąpiono do 
zbierania składek na rzecz 
strajkujących robotników. 

Mimo niskich płac pracowni- 
czych składki napływają dość licz- 
nie 1 są stosunkowo wysokie, al- 
bowiem wynoszą przewaźnie od 5 
do 10 zł. na ofiarodawcę, 

Lekarze kasowi najprawdo- 
podobniej przyłączą się 
również do tej akcji zrzeszeń pra- 
cowniczych. działających na: tere- 
nie Kass Chorych w Łodzi. 

Oczekuje się również, iż wszy 
stkie organizacje pracow- 
nicze, zrzeszone w Łódzkiej ra- 
dzie okręgowej Unii Związków Za- 
wodowych Pracowników Umysło- 
wych, wezmą udział w gromadze- 
niu środków na pomoc dla straj- 
kujących, 

Na wypadek przewleczenia się 
strajku przewiduje się rozsze- 
rzenie akcji zbierania 
składek na rzecz strajkujących 
na obszar całego kraju, 
mianowicie na teren działania 
wszystkich ngrupowań pracowni» 
czych, zrzeszonych w Unii. 

Akcja ta wspomagana będzie 
również przez zrzeszenia zawodo- 
we, rozrzucone po całej Polsce, a 
związane we wspólnych centralach 
łódzkich lub warszowskich, 

Uważa się, iż na wypadek da|- 
Szega trwania strajku należy 
zorganizować jaknajwy- 
datniejszą, najbardziej sku 

ną pomoc materjalną 
dla strajkujących i ich rodzin. 

Według doniesień kół poinior= 
mowanych, dan Toora wed- 
tog relac.! Kasy Chorych — liczbe 
Ofiar krwawych zajść w Pabani- 

„ Jeszcze w piątek ubiegły, u- 
stalono na 5 zabitych i 16 RUN 


Wśród rozmaitych tonących w 
mrokach sprawek „Kurjera Łódz- 
;kiego*, bezspornie udowodnioną 
Sprawą jest fakt, iż „Kurjer Łódz- 
ki, zasilał funduszami deficytujące 
w swoim czasie „Echo*, które u- 
chodziło i fikcyjnie uchodzi za od- 
dzielne przedsiębiorstwo. 

Podczas badania przez p, Leo- 
na Chwalbińskiego księgi wekslo- 
wej w dniu 6 lutego 1929 r. uja- 
wniono, że pod datą 1.X11 1928 r. 
zapisano do książki 5 weksli z 
wystawienia urzędnika T-wa Druk. 
Wydawniczego z 0.0. z żyrem „Kur: 
jera Łódzkiego” za Nr. Nr. 4437, 
8, 9, 4440 i 4142 każdy po zł. 500. 
— na ogólną sumę zł. 2.500 — 
które wydano firmie Chartwig na 
pokrycie należności „Echa* na 
transport maszyn. 

Opierając się na informacji bu- 
chaltera p. Cywińskiego, ponieważ 
jak wyżej wspomniałem księgi han- 
dlowe T-wa Wyd. Druk. zp. z 0.0. 
za 1928 rok mają być gotowe za 
2 lub 3 miesiące, źe wyżej wy- 
mienione 6 weksli nie figurują w 
księgowości T-wa Dru. Wyd, a je- 
dynie są zaksięgowane przez bu- 
chalterję „Echa”, ustalono, że wsku- 
tek skoncentrowania w rękach p- 
Stypułkowskiego zarządu tak Twa 
Druk. Wyd., będącego spółką z o. 
odpow. „jak i „Łódzkiego Echa 
Wieczornego*, czy też obecnie 
„Echa* stanowiącego własność wy- 
łączną p. Stypułkowskiego — T-wo 
Druk, Wyd. pod firmą „Kurjer Łó- 
dzki* udzielało przymusowego kre- 


zzsk mia W nastąpstwie |dytu owarancyjnego „Echu*. 
z jeszcze jedna: osova (poli- P 3 
ejani), fa nazajutez zaw {elen otączenie bilansowe „T-wa 


Drukarsko Wydawniczego“ z 


kaio y peśłem wiec, jaiby wyni. |deficytowanem przedsiębior- 


kalo z tych relavyj, starcie w Pa- 


7 stwam „È e- 

sba aident lägnidby milo „za |czornegąw godziła w interesy 
olar w zmarłych 

zabitych, a czternastu aAA '|Skarhu Państwa zmniejszając, 


Każdy chce żyć 


Oszczędności kosztem pracowników 
umysłowych 
Organizacje pracownicze łódzkie | kiem w kierunku udzielenia pracy 


s A 
Unii ZUPU.), Klssowego Związku 
>= gii JaK godzono w interes 
ku Zawodowego Pracowników Kas 


p. Groszkowskiego 
Nieprawidłowe książki buchalteryjne „Kurj. Łódzkiego* 


swej strony, 


Groszkowski nie zgłaszał. 
jednak przeciw 


łobv napewno porozumienie po- 
między udziałowcami T-wa Druk. 
Wyd, sp. z 0: o. 


Tow. Druk. Wyd. wyraźnie 
nił się na niekorzyść tegoż T-wa 
od chwili połączenia z tem T-wem 
wydawnictwa 
wynika, że jakkolwiek p. Jan Sty» 
pułkowski 
„Echo* za swoią wyłączną włas- 
ność, straty wynikłe z powyż- 
szego połączenia nie dotykają 
wyłącznie p. Stypułkowskiego 
lecz wprost przeciwnie — są 
przerzucane na rachunek p. 
Groszkowskiego, 
wość czego pośrednio uznał Sam 
p. Stypułkowski, wyrażają chęć o- 
dnośnego poprawienia księgowa» 
nia. 


a nawet doprowadzaląc do z” 'Chwalbiński jako 


Nowi pionierzy ruchu zawodowego 


Uroczyste zakończenie kursu działacz 
robotniczych a ý 


W sobotę, w lokalu stowarzy- |do spełnienia zadania wielkiej ma 
szenia urzędników skarbowych, od- |ry, snosób montowania a Re 


Kasy Chorych 


trwa było się soówię m 4 km ma pierwszorzędne znacze- 
miesięcznego kursu ałaczy | nie. 
LX, s cz Poema 2 ią. |robotniczych. Salę wypełaii słu-|  Modnym jest u nas udział pra- 


chacze kursu oraz prelegenci. cy społeczne: 

Zagaił zebranie Insp. Henryk rodniejszego 
Pawłowicz, wygłaszając następują” 
ce przemówienie: 


j. W setkach najróżn”- 
typu organizacyj sp w- 
łecznych, istnienie których posia li 
mniejsze lub większe uzasadnien v, 
tysiące ludzi z mnieiszym lub wi: 
kszym zapałem realizuje pewne 
ursu, być świadkiem bilansowania | funkcje sooleczne. 
wyników kursu prze emnie w swo- Czy jednak praca ta stoi va 
im czasie zainicjowanego. wysokości zadania? Twierdzę, że n: 
oai a Pozwójcie mi państwo przy tej Obserwując stosunki, fax e ni 
Śzytkalie: sposobności rzucić kilka uwag o-|terenie pracy społecznej w Pols e 
gólnych, dotyczących pracy spole- wytworzyły się, stwierdzić z żalem 
cznej, a zwłaszcza pracy na odcin- |musimy, że częsta znamionuje ie 
ku robotniczym, której, tak sądzę | efekciarstwo i blichtr, że wśród tax 
zechcecie poświęcić się. zwanych działaczy społecznych 

Etektem zbiorowego wysiłku | przeważają ludzie, ktorzy pracę 
narodu polskiego było odzyskanie | swą traktują jako rozrywkę, czy 
niepo iległego bytu państwa nasze- |też środek do zdobycia popular: 
go. Okres, który nas dzieli od te-| ności. 
go dnia radosnego poświęcony był Być może, że są to słowa twar: 
montowaniu zrębów naszej pań-|de i przykre. Uważam jednak ża 
stwowości konieczne powiedzieć je do wis 

Mimo jednak iż upłynęło lat 14 | koledzy, a to chociażby dlat-go, że 
od tego czasu, proces budowania | wierzę w s czerość i czystość po- 
nie jest zakończony i niewątpliwie |budek, które was do nracy na ni- 
nieprędko będzie zakończony. Nie-|wie społecznej skłoniły, że wierzę, 
prędko, gdyż procesy tego rodzaju |iż pracę swą traktujecie poważnie 
nawet gdy nie zachodzi potrzeba | — słowem, że nie społecznikowsć 
granicach ostatecznej ko= przebudowy psychicznej społeczeń-|a pełnić służbę społeczną chcecie 
nieczności. [stwa i uwolnienie od naleciałości |i potraficie. 

Projektuje się, jak słychać, two- z czasów niewoli, wymagają wie'u ldziecie do pracy na teren ro. 
rzenie kadr jednostek kierowni- wysiłków, dobrej woli i dużo czasu. | botniczy, najbardziej może u nas 
czych różnych stopni, a przyjmo- Montowanie nowoczesnego pań |zaniedbany, największej opieki po- 
wanych do pracy przy robotach stwa, dostosowanie struktury jego |trzebuje, a jednocześnie bardzo od« 
publicznych, głównie z pośród pod- do istotnych potrzeb. i właściwości | powiedzialny. 
oficerów rezerwy. społeczeństwa polskiego, to praca Trudny, gdyż poto by spełnić 

W sprawie tej wystąpią w cza-, która obliczona być musi na wiele na nim swą rolę, zdobyć przede» 
sie najbliższym do czynników po. |lat, praca której nie może wypeł- wszystkiem trzeba zaufanie robo" 
wołanych organizacje zawodowe |nić li tylko istniejący już aparat tnika, zaufanie, które on stracił do 
pracowików umysłowych, wycho-|państwowy, praca w której wziąć swych dotychczasowych, karmią: 
dząc z założenia, iż Państwo (rosz- |udział, i dopomóc musi całe spo- cych go frazesami przywódców. 
czyć się winno w jednakim stob- | łeczeństwo, Trudny, gdyż pracę tam trzeba 
niu o losy bezrobotnego pracowni- W tych specificznych w Polsce zmontować i pogłębić, tak, aby w 
ke fizycznego, jak i umysłowego. |warunkach gdy społeczeństwo ma efekcie swym dać mogła ona isto- 

tną opiekę i obronę masom robo- 

MMA EE tniczym, przy jednoczesnem prze- 

obrażeniu psychiki robotnika, pod» 

niesieniu jego godności zawodowej 

i wzmacnianiu nastawienia obywa- 
telskiego. 

By rolę swą na tym odcinku 
spełnić, działacz robotniczy nasze» 
go typu musi posiadać oprócz grun- 
townej teoretycznej i praktycznej 
znajomości spraw, które ma bro- 
nić, czy też które ma zrealizować, 
głęboką warę w słuszność tych 
spraw, wreszcie wolę całkowitego 
bez reszty poświęcenia się im. 

l jeszcze jedno: ten działacz 
mego typu nie może uznawać w 
swej pracy żadnych kompromisów, 
oprócz kompromisów z interesem 
Państwa. 

Nie jest to praca łatwa. W pra- 
cy tej niejednokrotnie napotkacie 
na zawody, rozczarowanie, czy na- 
wet chwilowe załamanie się. Prze- 
trwacje te momenty wówczas, gdy 
opromieniać was będzie głęboka 
wiara w nieprzemijające wartości 
polskiego robotnika, jego wybitną 
rolę społeczną i doniosłość posłan- 
nictwa waszezo, jako realizatora 
koncepcji uspołeczniania Państwa. 

W pracy tej, sercem calem ży: 
czę powodzenia i zadowolenia”. 

Następnie dłuższe przemówienie 
wygłosił starosta Aleksy Rżawski, 
obrazując warunki pracy i rol 
działacza robotniczego dawniej 
dziś. Przemówienie wypowiedziane 
ze Swadą, przeplatane ponadto 
wspomnieniam: z życia i działal- 
ności prelegenta, wywarło duże 
wrażenie i było żywo okląskiwane, 

Sprawozdanie z działalności 
kursu składał kierownik jego rrot. 
Tłuczek składając jednocześnie po- 
dziękowanie prelegenitom i słucha- 
czom za ofiarną pracę. 

W końcu głos zabrał prof. Ka+ 
rol Pietrasiak, proponując powoła: 
nie do życia robotniczego Instytutu 
Kultury i Oświaty im St Zerom= 
a" M prooozych 

rani przyjęli prooozycję z 
apiauzem, wyłaniając jednocześnie 
tymczssowe prezydjum, które zaj= 
mie się zorganizowaniem tej tak 
pożądanej na terenie Łodzi pla- 
cówki. 

Da prezydjum powołano; 
insp. Łuniews<iego, Piotra Tł 
Mra G. Szyka, A. J. Borkowinową, 

Dziubańkiewicza, W. Wiaźlika. 

Pietrasiasa- í=) 


ków robotniczych, 

strajk zorganizowały. 
Konferencja odbędzie sie w lo- 

kalu przy ul. Piotrkowskiej nr. 53. „Miło mi jest, że mogę wziąć 


Narada ta ma na celu zastanowie- + 
nie się nad rozszerzeniem strajku Z w uroczystem zakończeniu 


na pozostałe, poza włókiennictwom 
gałęzie pracy, a przedewszystkiem 
na przedsiębiorstwa użyteczności 
publicznej, jak tramwaje, 
elektrownia, a nawet 

two H 
(Wyniki tej konferencji na stro- 

nie pierwszej). 


które 


robotnikom, zaś personel, rektuto- 
wany z pracowników umysłowych, 
kompletowanoby wyłącznie w 


ra zyski osiągnięte przez „Kur- nie przez sąd postawione, czy wy- 
jer Łódzki”, jak również i w eliminowanie powoda Groszkow- 
interesy wspólnika p. W. Gro- |skiego z zarządu Twa, może nara- 
szkowskiego. zić na straty tak T-wo, jakoteż po- 

Na zapytanie p. Chwalbińskie: | woda, a tem samem być podstawą 
go skierowane pod adresem bu-|d!a likwidacji przedsiębiorstwa — 
chaltera p. Gywińskiego dlaczego | Odpowiedział twierdząco. 
połączono biłansowo dwa różne] Obsierie sprawozdanie rzeczo» 
pod względem prawnym przedsię- |Zuawcy sądowego złożone sądowi 
biorstwa wydawnicze i czy byłaj w wyłuszczonych przez nas spra- 
zooda na to ze strony p. W. Gro-| Wach, zostało zamknięte następu- 
szkowskiego, odpowiedział p. Cy-|iącym wnioskiem. 
wiński, że akceptacja na powyższe] , Stam przedsiębiorstwa ze wzęlę- 
ze strony p. Groszkowskiego nie] du tak na stan księgowości, iako- 
była potrzebna, albowiem decydo- | też na przyjęty w przedsiębiorst- 
wała o tem większość udziałowców | Wie system księgowania oraz ze 
T-wa Druk. Wyd. P. Stypułkowski | *zględu na polączenie z Tow. Dr. 
jako posiadacz 63 proc. udziałów | Wyd. — wydawnictwa „Echa „Sta- 
mógł zatem o tem sam decydować. |nowiącego własność p. Stypułkow- 

FERA skiezo, znacznie obciążającego 0- 

P. Stypułkowski oświadczył ze|gójne przedsiębiorstwo jest tego 
że sprzeciwu przeciw |rodzaju, że przedłużenie tego sta- 
połączeniu obu wydawnictw p.|qw rzeczy znacznie zwiększy stra- 
Gdyby |ty tak To.w, jakoteż powoda wo» 
| temu protestował|pec czego i wobec wykluczonej 
p. Groszkowski, wówczas nastąpi- dalszej możliwości wspólnej pracy 
powoda i pozwanego — likwidacja 
całego przedsiębiorstwa nie cierpi 
zwłoki. 

Prace rzeczoznawcy były utru- 
dnione nieprawidłowością prowa- 
dzenia ksiąg, wobec czego musiał 
przeprowadzać mozolne badania, 
celem wyrobienia sobie bezstron- 
nej opinii. 

Wszystkie te fakty ujawnione 
przez nas w poprzednim i dzisiej- 
szym artykule jasno obrazują sio- 
sunki, jakie panują w „Kurjerze 
Łódzkim", który dzięki niejasnym 
machinacjom wydawcy, hoinym rze- 
komo obecnie poza kierownictwem 
wydawnictwa, naraził na straty nie 
tylko p. Groszkowskiego ale rów- 
nież państwa, o czem jasno 
mówią sprawozdania sporządzone 
przez rzeczoznawcę sądowego. 


Z powyższego wynika. że stan 
zmie* 


"Echa", następnie 


uważa wydawnictwo 


nieprawidło- 


Wobec takiego stanu rzeczy p. 


biegł” na pyts- 


Str. 4 


Zeznania Ś 


KRAKOW, 20. 3 — Pierwsze 
posiedzenie sądu po wizji w 
Brzuchowicach zaczęło się od 
zgoła niespodziewanej demon- 
stracji. Ława pezysłęgiych wy” 
stąpiła z pismem oldowniczem 
do prezesa Jendia, dziękując 
mu za doskonałe zorganizowanie 
wizji lokalnej. W imieniu ławy 
przysięgłych odczytał to pismo 
sędzia Krowicki, który upatrzony 
jest na przewodniczącego ławy 
v czasie orzekania o winie. 

Deklaracja ta poza komple- 
menłami dla przewodniczącego 
zawierała dziwaczne zdanie o 
prasie, zarzucające, że zbyt wie- 
lu dziennikarzy starało się być 
iaknajbliżei prezesa  Jendla 
przeszkadzało tem w czynnoś- 
ciach przysięgłym. 

Mec, Wożniakowski zapytany 
o znaczenie tej deklaracji, o* 
świadczył: 

— Jest to rzecz niepraktyko* 
wana, by sędziowie przysięgli 
występowali z deklaracjami przed 
ukonstytuowaniem się ławy, 70 
następuje dopiero po zakończe- 
niu przewodu sądowego. Usta- 
wa nie przewiduje niczego po- 
dobnego. Ława miała może naj 
lepsze chęci, ale rzecz wypadła 
niezręcznie. 

Jeżeli celem przysięgłych by- 
ło podziękowanie prezesowi Jen- | 
dlowi za dobrze zorganizowaną | 
podróż, można to było uczynić | 
prywatnie, a nie w formie wysta- | 


pienia publicznego. 


Świadek z krymi-| 
nalną przeszłością 


Prawdziwie sensacyjnie wy- 
adły zeznania świadka Halem- 
, detektywa-szantażysty, jak 
określają go dokumenty policyj- 


je. 

Halemba przyjechał z aresztu 
zatrzymany pod zarzutem szpie- 

wa. Na rozprawie lwowskiej 

emba prezentował się, jak 
podmiejski elegant Gdy dziś 
przybył na salę, powiało krymi: 
nałem. Na bucikach ma jeszcze 
getry, na grzbiecie jasne paletko 
z paskiem, a czarne wąsy ster- 
czą jeszcze zdobywczo, ale wi- 
dać, że ten człowiek wpadł tym 
razem na dobre w ręce sprawied- 
liwości i nieprędko z nich wyj- 

zie 

Trudno o większą kompromi- 
tację aktu oskarżenia, niż ten 
świadek. Nic dziwnego, że p. 
prokurator Szypuła nie zadał 
mu ani jednego pytania, a nawet 
w czasie jego zeznań wyszedł z 

i Musiał mieć żal do swego 
Iwowskiego kolegi, który zrzucił 
mu na głowę typ zdecydowane" 
go kryminalisty jako piastuna 
prawdy. 

Rejestr karny Balb od- 
czylany przez przewodniczącego 
Jendla, przedstawia się nadzwy* 
czaj bogato. Sam Halemba za- 
traca już rachubę ile razy, za co 
i gdzie siedział, Wyręczył go 
rejestr; trzy oszustwa, dwie 
dzieże, dwa usiłowania zgwałce* 
nia, jedna afera szpiegowska, 

Przyparty do muru Halemba, 
wypluwał z największym trudem 
druzśocące jego samego odpo* 

viedzi. 

— Cóż mu możemy zrobić — 
powiedział z rozbrajającą szcze- 
rością przewodniczący. — On 

asoa 

o pajkomiczniejszych zeznań 
Halemby należała chwila, gdy o 


brońca zapytał go: 
| — Co od ów KG 
nia mig A zeznania? 
go wiązek — od 
patosem ten wielokrotny 
nalista 


ista, 

Jeszcze chyba nigdy słowo 
unig eA nie bylo wypowie- 
iane przez mniej ` 

aista wra Sera 
w u warj. o 
1925 i drugi sj w r. 1926. 


Służąca Bekerówna 


zeznaje: 
Na służąca Beserównę wielki 


| 


z 


tak wykonał mec, Woźniakowski. 
on, że Bekerówna kradła!do Tarnowskich Gór. 


ijz jakimóć panem, z którym się po- 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 71 marca 1933 


Były warjat i służąc 


koszule, w szczególności ukradła |roku zobaczyłem podobiznę p. Gor- 
dwie kosznle Lusi Zarembienki, goniowej w prasie, oświadczyłem, 
które znaleziono á niej w czasiejże znam tę osobę, zgłosiłem się do 
rewizji jej bielizny na dragiel służ-|sędziego śledczego 1 pojechałem 
bie m pp. majorostwa Garezyńskich, |do Lwowa. s 
wdzie również przychwycono ją na] Pojechałem i wyraziłem go- 
kradzieży bielizny. towość odnalezienia tego domu, 
Bekerówna, mała, brzy dka osób- pr byłem lecz sędzia śledczy 
ka przewidywala pytania obrońcy ulczycki nie zgodził się na to. 
i od początku zeznań zdradzała Gdy wróciłem, powiedziała mi 
wielkie zdenerwowanie żona, że była w domu jedna pa- 
Gdy obrońca przyvarł ją do mni- ni, i mnie szukała. Ț Opis jej od 
ru, poczęła krzyczeć, a wreszcie powiadał tej drugiej pan, która 
płakać. Opuściła salę z gestem wiel- była z panią. Gorgonową. Gdy 
kiej irytacji, krzvczso w kierunku wróciłem z Niemiec żona zawia- 
Gorgonowej: -— To wszystko bez- domiła mnie, że otrzymałem ko- 
czelna kłamstwo, co poni mów. respondencje w tej sprawie, lecz 
nie odpowiadam z wolnej stopy, 


Zapytywana w korytarzu 00 8ą- r 
dzi o ewentualnyet zeznaniach p. pa W gj nie mogłem tego 
maiarowej Garozyńskiej, odpowie-|-- p.zewodniczący: — Jak to 


działa: — Pani Garczyńska chciała 
zapewne przez ciękawość dostać 
się na rozprawę w Krakowie i dla- 
lego rznciła na mnie 0840ZECSŁWO. 
Jak jutro bade we Lwowie, to za- 
raz pójdę do niej i upomnę się O 
swoją kravwiię, 


było z tym środkiem, który p. 
Gorgonowa miała 

— P, Gorgonowa pokazała na 
teczkę i powiedziała, że ma tam 
taki środek, który umożliwi sto" 
sunek. 

— Czy mówił pan coś o wy- 
nagródrania; czy doszło do te- 
go s 
— Powoływałem się na usta 
wę í mówiłem, że jestem żonaty. 
Nie mogę tego zreszłą powie- 
dzieć publiczności, 


Zmiany na sali. 


Tych, którzy przybyli dziś na 
rozprawę, czekała duża niespodzian= 
ka. Sala rozpraw została w czasie 


pobytu -- sądu w Rrzuchowicach n= 
amieniona. Dla prasy ustawiono saaa mam Be jo lora 
specjalne ławy, przypominające | oy, wskazując na oskarżoną, — 


wyglądem lawki szkolne, Miejsce 

glŚ "pskarionej zostało” również | 77 PI to S p maa, 
zmienione Obecnie otoczone jest lejsza, u sędziego śledczego Pi 
ono wysoką barjerą. Obok obroń- piej wyślą dała. | 
ców znajduje się obeonte tak że miej- 


sce dls biegłych, tak, że wsi h . 
ej. rokualony, obrady j biegli Niedyskretne ł 
za siada! rz nym stole. Na ia 
ławie Obrośców gray aha miejsce pytania 
dr. Woźniakowski, Mec. Ettinger — Ile razy był pan karany i 
i dre. Axer bawią poza Krakowem.|zą co? 

Na wstępie rozprawy zabiera — Kilkakrotnie, 
głos sędzia przysięgły Krowicki. — Może pan przypomni so- 
który składa jak wspomnieliśmy|bie za co? 


— Nie mogę sobie przypom- 
nieć. 

Prokurator nie zadaje świad- 
kowi żadnych pytań. 

Dr. Wożniakowski: — Jakie 
pan ma studja? 

— 8 klas szkoły powszech* 


czołobitne oświadczenie. 

Zkolel zabrał głos prof. Olbrycht, 
który prosi, aby przewodniczący 
zwrówił się do stcon, by w ciągu 
procesu dalsza obecność biegłych 
nie była konieczną na zali rozpraw, 
znaleziono bowiem w czasie naocz- 
ni szereg podejrzanych plam, któ: 
re dostarczyły materjału i materjał 
ten musi być zbadany. Ponieważ 
obecnie zeznają Świadkowie na o- 
koliczności pożycia domowego Za- 
rambów, obecność biegłych na sali 
nie jest konieczna. 

Ponieważ strony przychylają się 
do tego, przewodniczący zwalnia 
biegłych z obowiązku przebywania 
na ssli rozpraw. 


Halemba mówi 


Przed sądem staje świadek Sta- 
nistaw Halemba, który zostaje 
wprowadzony na salą pod eskortą, 
przywieziono bowiem z więzie- 
nia w Poznaniu, gdzie przebywa 
pod zarzutem szpiegostwa, Świadek 
zeznaje: 

Z potzątkiem września lub paź- 
dziernika 1931 r. otrzymałem list 
za Lwowa, Był tam banknot 100-zło- 
towy i krótkie pismo, polecejące 
mi, bym przyjechał do Lwowa. 
W liście określone były znaki, ia- 
kie mam dawać po przyjeździe. aby 
mnie poznano. Przybywszy do Lwo- 
wa, dawałem znaki chusteczką. 

Na dworon stały dwie panie 


nej. 
— Po ukończeniu tych ośmiu 
klas, co pan robił? 

— Wysoki Trybunale, pro- 
szę uwolnić mnie od tego py- 
tania. 

Przewodniczący : 
odpowiedzieć. 

Świadek nie odpowiada. 

Dr. Woźniakowski: 
żył pan w wojsku i ile lat? 

Świadek nie odpowiada. 

Dr. Woźniakowski: — Wyso- 
ki Sąd jest w stanie świadka 
zmusić do odpowiedzi, Proszę 
o zastosowanie rygoru, 

Przewodniczący: — Ale, co 
mu zrobimy, przecież on już 
siedzi. 

Dr. Woźniakowski: To 
roszę mu dołożyć, Gdzie pan 
ył po wyjściu z wojska? 

— W policji. 

— Za co pana usunięto ? 

— Bo uderzyłem kogoś. 

— Gdzie pan był po wyda- 

leniu z policji ? 

— Na kolei. 

— Za co pana usunięto ? 

— Z powodu choroby. 

— Za co pan siedzi teraz ? 

— To jest tajemnica sądowa. 

— A czy nie za szpiegostwo? 

— Jestem podejrzewany © 
szpiegostwo. 


Proszę 


iu- 


żegnały, a następnie podeszły da 
mnie i zapytały czy jestem Halem- 
ba. Odjechaliśny taksówką i stanę- 
liśmy przed wysokim domem, Za- 
prowadzono mnie do pokoja, gdzie 
była pani Gorgoniowa (świadek 
tak przekręca nazwisko) i jeszcze 
jedna pani, Pani Gorgoniowa zapy* 
tała, czy jestem detektywem 1 czy 
może liczyć na moją dyskrecją, Po-1 
wiedziała mi, że mam doprowadzić 
do stosmnka z jedną dziewczyną. 
Ona mu środek, przy pomocy któ- 
rego to umo?liwi, musi tylko to 
wszystko zobaczyć. Powiedziałem, że 
ple mogę adrażu odpowiedzieć, 
gdyż nie wiem, czy to jest dla 
mnie interes, Pani Gorgoniowa o- 
deszła, ja zaś zostalem z drugą pa- 
nią do wieczora, potem poszedlem 
na kolacją i następnie odjechałem 


czy pan byt karany za 
to, że pan usiłował wymusić od 
ludzi pieniadze? 
— Byłem. 
— Raz, czy kilka razy ? 
— Nie pamiętam. 


„Szlachetny* łobuz 


Dr. Woźniakowski: — O sie- 
dzeniu dobrze się psa. Może 
pan szczerze powie, kto pana 
namówił do tego zeznania ? 

— Obow 
— Co pana skłoniło, że pan 
zglasił się do sądu? pe 

— Obowiązek 

W śledztwie pan zeznał, że 


Ubiegłego | usiłowano pana namówić do sto» 


AAA GG 


r, 


sunku. a dzisiaj dyskretnie chciał 
pan powiedzieć, że doszło do 
tego stosunku. Proszę o odczy* 
tanie tych zeznań. 4 


Wotant dr. Ostręga odczytuje 
odnośńe zeznania, w których m. 
in. powiedziane jest: 

„Robiły na mnie wrażenie 
prostytutek, lecz ja nie chciałem 
mieć z niemi stosunku”. 


Po zakończeniu pytań prze” 
wodniczący dr. Jendl odczytuje 
kartę karną świadka, z której o- 
kazuje się, iż Halemba był ka- 
rany: frzymiesięcznem więzie- 
niam za us'lowanie zniewolenia, 
jedaomiesięcznem więzieniem za 
usiłowanie zniewolenia, jedno- 
miesięcznem za kradzież, karą 
500 zł. grzywny albo 50 dni a- 
resztu za oszustwo, dwoma ty- 
godniami za oszustwo, jeden mie- 
siąc za zniewolenie, dwa ty- 

odnie za oszustwo, a ponadto 
arany był jako detektyw szan- 
tażysta. 


„Miła* służąca 


Przed sądem staje następnie 
św. Bekerówna służąca u Zatem- 
bów. 

Przewodniczący: — Jak długo 
służyła pani u Zarembów? 

— Ja przyszłam w kwietniu 
1931 i byłam do sierpnia 1931 r. 

— Czy pani aoś zauważyła w 
stosunku p. Gorgonowej do Za- 
remby? 

— Początkowo p. Gorgonowa 
mówiła, że jest żoną p. Zaremby, 
a potem dowiedziałam się, że nie 
jest jego żoną. 

= Była pani świadkiem jakichś 


Swiadek opisuje scenę, w Cza- 
sie której Zaremba uderzył Gorgo- 
wą w twarz. 

— A drugi raz też coś było? 

— Raz znowu się to powtórzy- 


ło i p. Gorgonowa wołała, że 
wszystkich wymordnie. 
— A co było przyczyną tych 


kłótni? 

— Były różne przyczyn i 
Zaremba dla p. pE ei Eh był b. 
dobry. 

Bekerówna opowiada dalej o 
wizycie jakiegoś pana, który od- 
wiedził Gorgonową raz w Brzucho- 
wicach, Przyjechał on o godz. 2.30 
po południu, spacerował z Gorgo- 
nową po ogrodzie, a następnie pi- 
li kawę w jadalni. Wieczorem pan 
ten odjechał. 

— Czy pani wie coś o listach, 
które przychodziły do p. Gorgo- 
nowej? 

— Panta Lusia prosiła, by li- 
sty, które przyjdą do p. Gorgono- 
wej, dać p. Zarembie. 

— Czy pani powiedziała o tem 
p. Gorgonowej? 

— Pani Gorgonowa krzyczała i 
zrobiła straszną awanturę, że pan- 
nę Lusię zabije. 

— Jaki był stosunek p. Gorgo- 
nowej do dzieci? 

- — Początkowo dobry, później 
zły. 

W dalszym ciągu świadek ze- 
znaje, iż Lusia żaliła się, że ma 
złe ubranie, tak, że ona kupiła jej 
pończochy. 

— Czy p. Gorgonowa żaliła się 
że Lusia jest przyczyną nieporo- 
zumienia z mężem? 

— Przedemną nie, 

— Pani prala bieliznę u 
Gorgonowej. Czy jest tu koszila 
seledynowa albo jakaś żółta? 

Swiadek przygląda się koszu- 
lom zdeponowanym na stole i d- 
świadcza, że brak jednej koszuli 
seledynowej krepdeszynawej z pa- 
skiem. 

— Czy może pani wie coś o 
psie? 

— Obcych nie przepuszozał, — 
szczekał. 

Z kolei pytania zadaje prokura- 
tor, któremu wiadek opowiada, iż 
Gorgonowa miała się wyrazić do 
Lusi; „Ty wstrętna mulpd, nioch 
cię szlag trefi“. Innym razem mia- 
ła powiedzieć do Zaremby: „Za- 
bierz twoje bękariy, bo je pomor- 
duję*, Swiadek następnie zeznaje, 


Nr m 


wiadka o kryminalnej przeszłości 
a odziejka 


Tylko tydzień 


Dalsze pytania zadaje dr. Wop 
niskowski. Okazuje się przitem, 
że Bekerówna zsledwie tydzień by 
ła w Brzuchowicach razem z dzieć 
mi. Bekerówna została przyjąta na 
służbę w kwietniu. 

Do 1 lipca, dzieciaki, chodząc 
do szkoły, przyjeżiżały ze Lwowa 
tylko na niedzielę do Brzuchowic 
z ojcem, a więc wtedy było dobre 
jedzenie. W tydzień po rozpoczę- 
cin wakacyj dzieci wyjechały do 
Rymanowa. a w trzy tygodnie póź- 
niej Rekerówna opuściła posadę 
Wynika z tego, że świadek byla 
tylko przez jeden tydzień razam z 
dziecmi. Po stwierdzeniu tego dr, 
Wośniniu wski oświadcza: 

— Okazaje się więc, że razem 
z dziećmi była pani jeden tydzień 
i wtedy zrobiła pani wszystkie 
swoje spostrzeżenia, ża nie miały 
ubrania i t d. 

Dr. Wożniakowski: Podobno świa. 
dek kupowała pończochy dzieciom, 
lecz kradła jm koszule. 

Prokurator protestuje przeciwko 
odezwaniu się obrońcy. 

Bekerówna wychodząc zwraca 
się z krzykiem do oskarżonej; Pa- 
ni wszystko kłamie. 


Gorgonowa była 
zła dla Lusi 


Następny świadek Bielecki, ar- 
tysta-malarz, opisuje stosunki p- 
nujące w domu Zaremby, z któ- 
rym łączy go wieloletnia przyjaźń. 
Ostatnio dość często  powsta- 
wały sprzeczki między Zarembą a 
Gorgonową, głównie na tle za- 
zdrości i stosunku dzieci do o- 
skarżonej. Oskarżona miała w u- 
niesieniu odezwać się kiedyś: „Ja 
was, Siebie i ojca zamorduję”! 
Wielu szczegółów Świadek zapo- 
mniał, ostatecznie jednak swe da- 
wne zeznania o domowych nie- 
snaskach podtrzymuje. 

Zainteresowanie wzbudza o: 
świadczenie dr. Woźniakowskiego, 
że jest mu wiadomem, iż świadek 
przed kilku dniami mówił do pe- 
wnego inżyniera we Lwowie, że 

drby Gorgonową uwolniono, ta 
yłoby to dla Zaremby nieszczę- 
ściem, albowiem musiałby sobie 
odebrać życie. Swiadek potwierdza. 
że istotnie tak się wyraził. 

Dalsi świadkowie nie wnoszą 
nowych szczegółów do sprawy. 

Świadek Luch zeznaje, że by! 
w willi w Brzuchowicach ogrodni- 
kiem przed Kamińskim. Zeznaje 
on, że oskarżona gwałtownie wy- 
stępowała w stosunku do Zaremby 
i Lusi, którą nawet przezywała: 
„malpa“, „szelma* i t. d. 

Następnie zeznawały dwie ucze- 
nice, koleżanki Lusi, Ciecierska i 
Pfeifrówna. Wydają one jak najlep 
sze Świadectwo o Lusi, stwierdza 
jąc, że była ona dobrą uczenicy, 
łagodnego charakteru, z chłopcam 
nigdy się nie zadawała, uskarżałć 
się czasami na złe obchodzenie 
Gorgonowel. 

Św. Brongielowa, wieśniaczka 
która do willi Zaremby przynosiła 
artykuły spożywcze, słyszała, że 
Gorgonowa źle się ohchodz'ła 7 
Lusia. 

Na-tem rozprawę przerwano do 
dziś, do godz, 9 rano, 


Nowy naczelnik 12 


urzędu skarbowego 


Ze źródeł tniarodajnych dowia* 
dujemy się, że na stanowisko na- 
czelnika 12 urzędu skarbowego W 
Łodzi, upatrzony jest pełniący 0- 
becnie obowiązki kłerownika 12 
urzędu skarbowego p. Muszyński: 
Powołanie p. Muszyńskiego na sta” 
nowisko rzędu 
skarbowego, 


bowej i obznajmiony jest z 
nem Hose pn zarówno 


że jedzenie które (iorzonowa da-|władz nadzorczych, jak i płatników 


wała, było lepsze. gdy przyjeżdżał |swvm taktem. 


Zaragnha 


z 


Nr, 80 


KRONIKA 


MARCA Dziś 
Benedykta Op. 
21 Jutro 
Wtorek Katarzyny 
Słońce: wsch. 555, zach, 17 48 
Kalątyc: „ 433, „ 12327 
— A 


Nocne dyżury aptek. 


Nocy dzisiejszej dyżurują aastę- 


pujące apteki: A, Potasza, Plac Ko- 
ścielny 10. A. Charemza, Pomor: 
ska 12, 
46 M. Epsztajna, Piotrkowska 225 


Z. Gorczyckiego, Przejazd 59, G, 


Antoniewicza, Pabjanicka 60. 


Związek Spółdzielni 
Mleczerskich I Jajczarskich 


notuje ceny detaliczne w sklepach 


MASŁO zi. hurt det. zł, 
„ wyborowe „ 3.60—4— , 
m deserowe „ 3.40—3,80 „ 
„ Stołowe 3.40—380. „ 
solone do pieczeni 
3.20— 3.60 „ 
4 gwarantując za dobroć, 
świeżość i bezwzględną 
i ozystość sprzedawanego 
LJ masła, 
|——— 


MAŁY FELJETON 
KRYZYS 


Do pierwszorzędnej re- 
stauracji wchodzi gość, zna- 
ny dobrze z tego, iż posiada 


majątek ziemski i dużo pie- 


niędzy. Ponieważ dawno go 
już w lokalu nie widziano, a 


„łacet”* lubił się rzucać, za- 


panowało wśród służby wiel- 
kie poruszenie. 


Zarządzający lokalem zwa 


ny szumnie „maitre d'hotel” 


kłania się nisko, fordanser-| 


ki zaintrygowane, pudrują 
noski i posyłają w stronę go- 
ścia obiecujące uśmiechy. 
Kelner w „lancaeach” pre- 
zentuje kartę win, czekając 
z blokiem na zapisanie za- 
mówienia „pana dziedzica”. 


„Pan dziedzic"rozglądnąw- 
szy się po sali za znajomy- 


mi zasiadł wygodnie przy 
stoliku zacierając ręce. 
Kawior macie? 
Naturalnie jest doskona- 
ły kawiorek  astrachański, 
pozatem polecam świetnego 
homara, karczochy. 
fry- 


Doskonale, ale te 


kasy znudziły mi się od pew- 


nego czasu, napiłbym się 
szklankę piwa, tylko musicie 
mi dziś skredytować.., 


T. R. 


Zaciąg ochotniczy 
do służby wojskowej 


Według  informacyj, 
nych przez P, K. U., do czynnej 
służby wojskowej w charakterze 
ochotników zgłaszać się m 4 w 
1.0, mężczyźni, urodzeni w latach 
1918, 1814 i 1015, 

, Podania o przyjęcie do wojska 
(jak i marynarki Volema) składać 
należy do właściwych P. K. U. w 
terminię do dnia Í maja r, b. 
achoinicy, któ kończ 
Srednia zakłady dwa po dnia 
l maja r b. uzyskując warunki 
dla skróconej służby wojskowej — 
sBsŁot winni podania najpóźniej 
ilo dnia 20 czerwca r, b, 

W tym terminie przyjmowane 
sędą tylko podania tych ochotni- 


otrzyma- 


MI 


p z cenzusem, którzy świadect- dał 


vt dojrzałości uzyskali po dniu 
ferwcn r, b, jednak najdale 
la dała | lipca I. b, DR 


E. Millera, Piotrkowska 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 21 marca 1933 r. 


Str, 5 


Państwo w obronie robotników 


Zgodna opinja inspektora pracy i komisarza 


Głośną była ostatnio okupa- 
cia firmy „M. . Tauman* 
(Dowborczyków 31), gdzie ro- 
botnicy przez szereg tygodni o 
chłodzie i głodzie wyczekiwali, 
aż firma „raczy* wypłacić im 
zaległe zarobki. 
niejakim związku z tą o- 
kupacją fabryki stała sprawa, 
wytoczona przez inspektorat pra- 
cy w drodze administracyjnej, a 
więc w starostwie grodzkiem, 
przeciw właścicielowi firmy, 
Moszkowi-Wolfowi vel Maury- 
cemu Taumanowi i dwym dy- 
rektorom firmy, Filipowi Jaszuń: 
skiemu i Nusenowi Nusenbau- 
mowi. 
Starostwo grodzkie ukarało 


wszystkich trzech: Taumana 2 


miesiącami aresztu, Jaszuńskiego 
i Nusenbauma — po 1 tygodniu 
aresztu, 

Skazani zaapelowali do sądu 
okręgowego w Łodzi. 

Sprawa rozpatrywana była w 


dniu wczorajszym pod przewod- 


nietwem sędziego Tuszowskiego. 
oskarżał prokurator Karski. 

Na ławie oskarżonych za- 
siedli; 41-letni Moszek Wolf vel 
Maurycy Tauman, 53-letni Fi- 
lip Jaszuński -i 55-letni Nusen 
Nusenbaum. 

Wszyscy oskarżeni zostali 
z artykułu 59 nowego ko- 
deksu karnego, który m. in, prze- 
widuje: kto w sposób lekko- 
myślny, złośliwy lub przez lek- 
ceważenie nie wypłaca robotni- 
kom należnych zarobków — ska- 
zany zostaje na karę grzywny, 
więzienia, albo też obydwu tych 
kar łącznie. 


Oskarżonego fabrykanta bro- 
nią wybitni prawnicy łódzcy, 
znani szczególnie w sferach ro- 
botniczych, Piotr Kon i Bolesław 
Fichna, poseł z okręgu łódzkie- 
go, z listy dawniejszej .NPR-le- 
wicev. 

Funkcję oskarżyciela posiłko- 
wego pełnił przedstawiciel sta- 
rostwa grodzkiego, który pokrót- 
ce zobrazował przebieg i wyniki 
rozprawy słarościńskiej podkreś- 
lając, iż firma wypłacała robot- 
nikom należności fatalnie, pła: 
cila tylko w wypadku protesta 
cyjnych strajków robotniczych, 
ustawicznie zalegała z wypłatą 
należności, każdemu robotnikowi 
była winna sumę, zależną od wy- 
sokości jego zarobków, a więc 
gdy poszczególnym robotnikom 
zalegała firma po kilkadziesiąt 
złotych, byli tacy, którym nale- 


żało się z firmy po 500, 600 i|S 


800 z}, a majstrom — w jednym 
wypadku należało się tysiąc zł., 
w innym wypadku — 1,600 zł. 

Zkolei zabrał głos w charak- 
terze świadka inspektor obwo* 
dowy pracy, p, Kakowski, mó- 
wiąc m, im; 

„Jest to najgorsza firma w 
moim obwodzie, Ciągle scysje z 
robotnikami, ustawiczne strajki, 
wywołane złą wolą firmy. Stwier* 
dzano niejednokrotnie, iż firma 
miała pieniądze i mogła je wy- 
płacić, a nie wypłacała ich. Bar- 
dzo często otrzymywał Tauman 
zamówienia „na lohn", zarobko* 
we. Dostawcy, wiedząc o usta- 
wicznych załargach firmy z ro- 
botnikami, a chcąc mieć towar 
w terminie, płacili poważne za- 


liczki, specjalnie na tygodniówki 
botników. Zaliczki te'skła- 


dla ro 
dane były w specjalnych koper- 
tach. Widziano, jak Tauman o- 


próżniał te koperty i zmieniał 
na nich sumy zaliczek. Musia- 
łem niejednokrotnie interwenjo- 
wać, prosić, protestować, a na- 
wet grozić, że wyciągnę z tego 
stanu rzeczy konsekwencję, Tau- 
man w tym ostatnim wypadku 
obiecywał poprawę. swoim 
czasie oświadczył, iź angażuje 
specjalnych dyrektorów: handlo- 
wego (Jaszuński) i technicznego 
(Nusenbaum), z pensją tysiąca zł, 

ni z pewnością usanują przed- 
siębiorstwo, Ostrzegałem oby- 
dwuch twierdząc, iż firma ta to 
bagno, Na to dowiedziałem sie, 
iż obydwaj złożyli do dyspozy* 
cji Taumana pewne sumy, a nad- 
to że podpisywali jego weksle. 
tąd wnoszę, iż są oni cichymi 
wspólnikami Taumana i ponoszą 
odpowiedzialność za stan, panu- 
jący w firmie tembardziej, że w 
13 dni po angażowaniu dyrekto” 
rów — ogłoszono upadłość, a po 
podniesieniu upadłości — sto- 
sunki w firmie zmianie nie u* 


legły. 

Kocjiiars Więckowski, kie- 
rownik komisarjatu M 
stwierdził również, iż omawiana 
firma jest najgorszą z wszyst- 
kich innych, położonych w obre- 
bie komisarjatu. Natomiast ro- 
botnicy, jak na takie ich trakto- 
wanie, są wyjątkowo dla firmy 
życzliwi i uleśli. 

Oskarżonych Jaszuńskieśo i 
Nusenbauma bronił adw. Woll- 
man, który dowodził, iż obaj są 


Wywiózł urządzenie baru 


Nocna eskapada pseudo-właściciela 


H 
] 


Wczoraj na lawie oskarżonych 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi za 
siadł 42-letni Symcha Majer Bern- 
hajm, zamieszkały przy ulicy Po- 
morskiej 41. 

Bernhajm oskarżony został o 
kradzież całego urządzenia Baru 
A la Aschinger, przy ul. Piotrkow- 
skiej 30. 

W dniu 24 lutego 1932 r, Já- 
aa Rubinstein, zakupił od obywa- 
tela włoskiego Dall Asta Anacletto 
bar à la Aschlnger, wraz z urzą- 


dzeniem za sumę 2000 zł. przy- 
czem urządzono umowę  rejen- 
talną. 


Bar Aschulnger zarejestrowany 


| został w Sądzie Okręgowym, dzie 


jako jsdyny wyłączny właściciel 
lizorował w rejestrze Rubinstein- 
Rabiustein przyjął w charakte 
rze kierownika Bernhajma, który 
był fachowcem w branży wastrono- 
micznej. Sam Rubinstein mało prze 
bywał w lokalu, przeto Bernhajm, 
który miał bardzo szerokie pełno- 
mocnictwa uchodził w oczach 
wszystkich bywalców, za  właści- 
ciela baru 5 
Korzystając z tego w uocy z 5 
na 6 maja 1982 r. Bernhajm wy- 
wiózł całe urządzenie baru, Meble 
umieścił u swego znajomego Chai- 
ma Rokitowicza, przy ul. Francisz- 
kańskiej 18, przyczem  Rokltowicz 
będąc przekonanym że Bernhajm 
jest właścicielem baru nie sprzeci- 
wiał się temu. 
Rubinstein po stwierdzeniu kra 
dzieży zwrócił się do policji. 
Bernhajm zasiadł na ławie o- 
skarżonych. 


OSTROŻNIE 


Dozorca postrzelił się przez nieuwagę Arold 
rzy ulicy Naruto- |próbować spust zamka. 


W domu 


wicza 40 miał miejsce nieszczę- 


Obronę Bernhnima wnosił adw, 
Chudy. Po naradzie Sąd Osręzowy 
w.Łodzi wydał wyrok na mocy 
którego 42letni Syncha Majer 
Bernhajm został uniewinniony. 

Prokurator prosił sąd o prze- 


slanie prolokólu przewodu sądo- 
wego do urzędu prokuratorskiego, 
celem pociągnięcia do odpowie” 
dzialności J. Rubiostelna za wpro- 
wadzenie władzy w błąd. 


policji 
podwładnymi Taumana, a więc 
żadnej odpowiedzialności za jego 
poczynania nie ponoszą. i 

Oskarżony Nusenbaum w o! 
statniem słowie wybucha pla 
czem i twierdzi, że przez całe 
życie był człowiekiem uczciwym, 
miał przeszłość nieskazitelną, * 
pracuje od blisko 40 lat w prze- 
myśle włókienniczym. Po zaan- 
gAżowaniu go przez Taumana ro- 
zejrzał się w panujących tam 
stosunkach i doszedł do  wnios- 
ku, że mogą one ulec poprawie. 
Nie był wspólnikiem, jakkolwiek 
złożył pewną egit do dyspo* „ 
zycji Taumana. tych cza 
sach przecież nawet robotnicy 
niejednokrotnie płacą za otrzy: 
manie zajęcia. Oskarżony prosi 
o uniewinnienie. Podobnie Jas 
szuński, = 

Po naradzie sąd całkowicie 
zatwierdził wyrok, zasądzający ” 
Taumana na dwa miesiące bez- 
wzólędnego aresztu, zaś pozo- 
stałych dwuch oskarżonych unie 
winnił, 


Straż graniczna czuwa 


Ostatnio, w związku z okresem .. 
przedświątecznym, łódzki komi- 
sarjat straży granicznej wzmógł 
czujność ma obszarze pogranicze * 
nym, mieszczącym się w granicach 
województwa łódzkiego. 

Zdwojona ta czujność straży “ 
granicznej stoi w związku z za- 
znaczającem się co raz bardziej 
ożywieniem na „zielonej granicy”, 

Mianowicie w okresie przeć 
wielkanocnym wzmaga się bardzo 
silnie przemyt rodwynek i poma- 
rańcz. 

W ciągu ostatnich kilku dni 
zatrzymano. na odcinku w okoli- 
cach Praszki kilkanaście osób, u 
których znaleziono wyłącznie ro- 
dzynki i pomarańcze oraz kilka 
osób, przemycających z Niemiec 
kamienie do zapalniczek. 


Piwiarnia za kradzione pieniądze 


Nieuczciwa służąca okradła chlebodawców 


W dniu 18 marca 1932 r. o- 
kradziono mieszkanie Chaima 
Grynbauma, przy ulicy Piłsud- 


sigo 6. 

mieszkania w czasie nieo- 
becności domowników złodzieje 
skradli 3500 zł, w gotówce‘ 14 
dolarów oraz biżuterję wartości 
2800 zł. 

Podejrzenie zwrócono aa słu- 
żącą Esterę Zilberberg, która 
pozostała sama w mieszkśniu, a 
po odkryciu kradzieży zbiegła, 

Dochodzenie przeprowadzone 
przez policję ustaliło, że kradzie- 
ży dokonała istotnie Estera Zil- 
berberg, wraz ze swym narze- 
czonym Lajbem Kuperwasserem, 
Herszem Senatorem i rytualną 
rza Senatora — Mindią Wasis- 

erg. 

Dalej ustalono, że wszyscy 
troje sprzedawali kradzioną bi- 
żuterję, oraz, że w kilka dni po 
kradzieży nabyli ptzy ulicy 
narskiej 15 piwiarnię, którą za- 
pisano na imię Wajsberg i Ku- 
perwassera. 


Z BRONIĄ 


pewnym momencie wsku- 


śliwy wypadek, ofiarą którego |tek nieuwagi dozorcy padł strzał. 


padł dozorca tegoż domu 24-let- 
ni Henryk Malinowski. 

Malinowski korzystając z wol- 
nego czasu zajął się czyszcze- 
niem rewolweru, który posia- 
at. 


Malinowski trafiony ą w 
brzuch zwalił się na ziemię bro- 
cząc krwią. 


Niezwłocznie wezwano pogo- 
towie ratunkowe kasy chorych, 
lekarz ktőrego udzielił mu pierw- 


Po dokonaniu tej „operacji |szej pomocy i w stanie groźnym 


zlożył broń i nabił, a oastępnie 
manipulówał dale} wy* 


przewiózł do szpitala akręgo- 
wego 


Badani w tej kwestii Kuper- 
wasser, Mindla Weisberg i 
natór wyjaśnili, że pożyczyli pie: 
niędzy od matki Senałora, 

Jednak dalsze badania wyka- 
zały, że twierdzenie to nie od- 
powiada prawdzie, albowiem 
matka Senatora nie miała nawet 
100 zł. na złożenie kaucji za za- 
trzymanego syna. 

rezultacie Lajba Kuper- 
wassera, Hersza 
dlę Wajsberś pociągnięto do ad- 


Se-|jąc sprawę Zilberberg 


powiedzialności karnej, wyłącza: 
Estery, 
ponieważ policja do tej pory 
jej nie odszukała. 

Wczoraj sprawę wszystkich 
trzech oskarżonych rozpoznawał 
Sąd Okręśowy w Łodzi. Po na- 
radzie Sąd ogłosił wyrok, na 
mocy którego skazany został 
Lejb Kuperwaser na 2 lata wię- 
zienia, Hersz Senator oraz Min- 


Senatora i Min- |dla Wajsberg — uniewianieni. 


Nie wolno wywieszać szmat 


zamiast flag 
Ludność chciała zlinczować fabrykanta 


Niezwykły incydent miał 
miejsce w Rudzie Pabjanickiej 
przy ulicy Staszica 65 w nie- 


ły |dzielę dnia 19 b, m. 


sób sponiewierał barwy narodo” 
we. Jedynie interwencja policji 
zapobiegła samosądowi. >. 

iono, że wywieszenie 


Z racji Imienin Marszałka |brudnych szmał, nastąpiło na 


Piłsudskiego, wszyscy właścicie- | życzenie Bajera 


w ten 


le nieruchomości wywiesili flagi | sposób zamierzał wyszydzić fla 


o barwach narodowych. 
Bogaty fabrykant, właściciel 


wè, 


lo 
Arnolda Ba pociąćnięto 


papierni, przy ulicy Staszica 65 |do odpowiedzialności karnej. 


jer, polecił wywiesić 
na swym pałacu i fabryce dwie 
flagi, rzekomo o barwach naro- 


lowych. 

Flagi te, składały się z brud- 
nych szmat, koloru ongi białego 
lecz w oj e stanie ciemno- 
bronzowego. Koloru czerwonego 
wogóle na sztandarach nie było. 

Gdy rano spostrzeżono wi- 
szące flagi, oburzeni sąsiędzi 
zamierzali rozprawić się dorać- 
nłe z Bajerem, 


——— 


W bójce 


„Wy ke esa pią 

«icińska 10) w bójce 

przy ul. Targowej 79 doznał ogól- 

nych obrażeń głowy i twarzy. 
Lekarz miejski pogotowia 

ratunkowego, po nare posz: 

kadowanemu somncey, t 


w ten spò- 'go do domu. 


Srt. © 
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NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 


Groźne pożary w powiecie 


10 stodół spłonęło wskutek niedostarczenia koni 


F W Jewonice, gminy Puczniew, 


powialu Łódzkiego, w dniu wezo- 
rajszym wybuchł groźny pożar. 
fOgień wszczął się w za zi 
, Jana Andrzejczaka, a wobec sprzy- 
j jefacego wiatru tudzież ciasnoty 
zabudowań i nie zabezpieczenia 
budynków rozszerzył się z gwał- 
*iowną szybkością na dalszych 6 
zagród należących do Mrozińskie- 
'go, Stanisława Mrozy, Ignacego 
Mrozy, Grabarskiego, Gąsiorow- 
skiego i Michała Andrzejczaka. 

Na ralunek przybyło 5 oddzia- 
tów straży pożarnej z okolicy, 
które po 8 godzinnej uciążliwej 
skcji zdołały pożar opanować nie 
dopuszczając do dalszego rozsze- 
rzenia się. 

Wszystkie 7 zagród 
całkowicie zniszczonych. 
pożaru padło 7 domów mieszka! 
nych, 7 obór, 8 stodół 11 szop, 


m 


zostało 
Pastwą 


krowy, koń, kilkanaście świń, o-/dzi 
sztuk drobiu, | Wobec tego, 
zbiorów |u  nieszczęś 


wiec, oraz kilkaset 
(maszyny rolnicze, część 


"itd. Straty obliczono na łączną| przep 


sumę 200.000 zł. 


W czasie akcji ratowniczej po-|iż chory wy! 


4jtala przy ul. 


Ponieważ stodoły zbudowane są 
wedlug staropolskich wzorów poza 
miastem jedna przy drugiej ogień 
mając łatwopalny materjał rozsze- 
rzał się z błyskawiczaą szybkoś- 
cią. 

*Na ratunek niezwłocznie sta- 
uęła miejscowa straż ogniowa, któ- 
ra zaopałrzyła się w potrzebne 
utensylja, lecz z braku koni nie 
mogla ruszyć do pożaru i strażacy 
właśnemi siłami musieli doprowa- 
dzić do pożaru beczki z wodą oraz 
sikawki. 


Wskutek lego straż stanęła z 
półgodzinnem opóźnieniem, ogień 
zaś rozszerzył się na 10 stodół 
których już nie zdołano uratować 
i ograniczono się do niedopuszcz. 
dalszego postępowania pożaru. 

Straty obliczono na około 25 
tys. zł, albowiem prócz części 
zbiorów spłonęły maszyny tolni- 
cze. Władze policyjne zarządziły 
dochodzenie, celem pociągnięcia 
winnych miedostarczenia koni i 
odmowy tychże do odpowiedzial- 
ności karnej. 


Samobójstwo robotnika 
Smierć po wypiciu pół litra denaturatu 
Wczoraj, w godzinach przedpo- |gdy bezprzytomoego spostrzegli 


- | łudniowych, przywieziono do szpi- 
Zagajnikowej w Ło- |szpitala. 


bezprzyltomnego mężczyznę. 


przechodnie, odwieziono go do 


Ponieważ W. pracował, koncep- 


iż lekarz skonstatował |cja samobójstwa z powodu nędzy 
liwego silne zatrucie, | jest wykluczona, przypuszcza się, iż 
rowadzono wypompowanie za: | miał tu miejsce bądź to wypadek 


wartości żołądka, które wykazało, |samobójstwa na tle jakichś niepo- 


parzonych zostało kilka osób lżej. | rytusu skażonego. 


F Przyczyny pożaru narazie nie zdo- 
fiano ustalić, zachodzi 


Mimo energicznych zabiegów 


jedynie |lekarskich— przywieziony do szpi- 


przypuszczenie, iż ogień powstał |tala mężczyzna zmarł. 


wskutek wadliwego urządzenia 
przewodu kominowego 
»ax 


Drugi pożar miał miejsce w m. 
Warta powiatu Sieradzkiego. Ogień | 
powstał w stodole Jana Klocka. 


| Wystrzegać 


Jak wykszało dochodzenie — 
zmarłym był 33-letni Henryk Wy- 
rzykowski, zamieszkały w Zgierzu, 
przy ul. Szlachtuzowej 6 

Wyrzykowski. z zawodu robot- 
nik, przyszedł wczoraj do parku 
im. Kościuszki i wypił denaturat, a 


się wódek 


z pokątnego handlu 


Masowe zatrucie we wsi 


We wsi Lipkowice, powiatu 
Tureckiego miało miejsce zbiorowe 
zatrucie alkoholem niedostatecznie 
odksżonym. 

U gospodarza Ludwika Cepow- 
skiego odbyła się libacja z racji 
chrzcin jego syna. W libacji wzię- 
ło udział kilku sąsiadów. 

Cepowski przez oszczędność 
zaopatrzył się w wódki nabyte po 
tańszej cenie u pokątnego handla- 
rza na jarmarku. 

Skutki spożycia tego alkoholu 
okazały się fatalne, albowiem 5 
wieśniaków uległo ciężkiemu za- 
truciu i przewieziono ich do dokto- 
ra w Dobrej, gdzie po dokonaniu 
zabiegów przywrócono ich do 
przytomności i 


ROBERT BOUCHET 


Powiadomiona policja wdrożył? 
poszukiwania za sprytnym sprze- 
dawcą samogonki. 


Napaść uliczna 


Na wracającego do domu 
38-letniego Feliksa Szanowskie* 
o, zamieszkałego przy ulicy 
lobrej 11, napadł wczoraj jakiś 
osobnik i zadał mu kilka ran 
nożem, poczem pozosławiwszy 
rannego w kałuży krwi zbiegł. 

„Na pomoc napadniętemu po- 
śpieszyli przechodnie, Wezwano 
pogotowie ratunkowe, lekarz 
którego opatrzył rannego. Za na- 
pastnikiem policja wdrożyła po- 
szukiwania. 


44) 


pił około pół litra spi- |rozumień, bądź też lekkomyślne 


nadużycie denaturatu. 


— 
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Gry hazardowe na ulicach 


Władze administracyjne zlikwidują 
„mówiące głowy* 


Ciężkie warunki wzmagają po- | 
mysłowość ludzką, oo daje się 
łatwo zauważyć na ttlicach nasze- 
go miasta, gdzie na każdym kroku 
spotkać można, ruletki czekolado- 
we, premjowe sprzedaże, ruletki 
pieniężne, ruletki ze strzałem, tu- 
dzież zakłady pokazujące mówiące 
głowy i inne tego rodzaju bujdy. 

Na objaw ten zwróciły uwagę 
władze szkolne, albowiem stwier- 
dzono, że w większości ofiarą 
tych gier padają młodociani ucz- 
niowie szkół, którzy drobne sum- 
ki, przeznaczone na przejazd tram- 
wajem, śniadanie, zeszyty, książki 
it. p. przegrywają na ulicach. 

Do rzędu najniebezpieczniej- 
szych gier należą, ostatnio dość 
rozpowszechnione ruletki, gdzie 
kuleczka stacza się z wieżyczki 
krętej i wpada do jednego z do- 
łeczków oznaczonych cyfrą, tu- 
dzież ruchomą tarczą, z cyframi, 
naktórych kula floweru wybija wy- 
graną. 

W porozumieniu z władzami 
policyjnemi oraz administracyjne- 
mi, rozpoczęta ma być obecnie 
energiezna akcja w kierunku wy- 


Właściciel domu — 
kieszonkowym złodziejem 


Szlama Sztajaman, kupiec za- 
mieszkały w Pabjanicach, przy ulicy 
Kopernika 11, przybył w dniu 5 
stycznia r. b. do Łodzi i załatwiał 
jakieś sprawy wekslowe w Banku 
Komercyjnym w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 24. 

W zamieszaniu, jakie panowało 
w banku, jakiś nieznany rzezimie- 
szek wyciął Sztajnmanowi brzytew- 
ką kieszeń i skradł portfel zawie- 
rający 160 zł. oraz weksle na su- 
mę 500 zł. 

Sztajnaman zauważył dokładnie 
fizjonomję złodzieja i podał jego 
rysopis. Po kilkudniowych poszu- 


kiwaniach zatrzymano lcka Lajba| 
Wajnsztajna, właściciela domu przy 
ul. Fajfra 14. 

Gdy Sztajnman przybył do wy- 
działu, rozpoznał w przytrzyma- 
nym Wajnsztajnie złodzieja, który 
go okradł w banku. 

Wajnsztajna pociągnięto do od- 
powiedzialności karnej i w dniu 
wczorajszym stanął on przed sądem 
grodzkim w Łodzi. Obronę wnosił 
adw. Brzeziński, 

Po rozprawie sąd wydał ok, 
na mocy którego Icek Lajb Wajn- 
sztajn skazany został na 1 rok wię- 
zienia. 


Zuchwałe włamanie do punktów 
lekarskich Kasy Chorych m. Łodzi 


Onegdajszej nocy „dokonano 
zuchwałego włamania do punktów 
lekarskich Nr. 14 i 15, obwodu 
I-go, mieszczących się przy ul. Na- 
piórkowskiego 117. Stwierdzono, 
że drzwi zostały otworzone przy 
pomocy specjalnego przyrządu, 
który sprawca pozostawił w zamku 

W lokalu punktu lekarskiego 


strzykawek „Rekord*, zaś na>punk- 
cie 15-ym brak 5 płaszczy, jedne- 
go ręcznika i t. p. 

Łączna wattość skradzionych 
przedmiotów oszacowana została 
na 176 zł. Zarząd Kasy Chorych 
m. Łodzi powiadomił o kradzieży 
urząd śledczy oraz odnośny ko 
misarjat, przyczem ostrzega przed 


Nr. 14 stwierdzono, brak jednego | nabyciem skradzionych przedmio- 
kompletu aarzędzi lekarskich, 51tów. 


— Podły nędzniku! 


eliminowania niezdrowych tych o- 
bjawów, które szczególnie przy- 
biersją na sile w porze wiosennej 
i letniej. 


Czarne sztandary 

W związku z wypadkami, jakie 
rozegrały się w ubiegły piątek w 
Pabjanicach, komuniści wywiesili 
w kilku punktach miasta i poza 
Łodzią czarne sztandary, z Okoli- 
cznościowemi hasłami i napisami 
o charakterze antypaństwowym. 

Jeden z takich sztandarów za- 
wisnął przed cmentarzem na Mani, 
we wsi Złotno powieszono dwa 
takie sztandary, w bezpośredniem 
pobliżu kościoła, inny czarny sztan- 
dar wywieszono we wsi Rąbień. 

Na zarządzenie władz policyj- 
nych sztandary zostały usunięte. 


Miły sublokator 


U Walentyny Kłąbka, zamie* 
szkalej przy ulicy* Popiela 14 
zamieszkiwał w charakterze sub- 
lokatora 46-letni Władysław 
Wiśniewski. 

W dniu 7 lutego 1933 r. Wi- 
śniewski korzystając z tego, iż 
sam znajdował się w mieszka- 
niu, wyłamał szufladę w szafie 
i skradł biżuterję oraz gotówkę 
w łącznej sumie 500 zł. 

Poszkodowana zwróciła się 
do policji, Wiśniewskiego po- 
ciąśnięto do odpowiedzialności 


karnej. Sa 
Wi- 


W dniu wczorajszym 
Grodzki skazał Władysława 
śniewskiego na 5 miesięcy wię- 
zienia. 

Zamachy samobójcze 

W mieszkaniu własnem przy 
ul. Nowej 5 usiłował pozbawić się 
życia przez przecięcie żył u rąk 
25-letni Marian Jaskrowski. 

Jaskrowski pozostając w domu 
samotnie, z nieznanych dotychczas 
powonów _ przeciął sobie żyły 
u rąk. 

Desperata znaleziono w stanie 
osłabionym i wezwano pogotowie 
ratunkowe. Lekarz po nałożeniu 
i zatamowaniu krwotoku, pozosta- 
wił chórego na miejscu w stanie 
zadawalniającym. 


Przy ul. Zgierskiej 26 popeł« 
niła zamach samobójczy Aniela 
Niedzielska, służąca w piwiaroi, 
zażywając nieznanej trucizny. 

Lekarz pogotowia kasy cho- 
rych. po udzieleniu nieszczęśli- 
wej ierwszej pomocy, prze 
wiózł Niedzielską do szpitala na 
ul. Zagajnikowej. 

Policja wszczęła dochodzenie. 


Lecz w tej samej chwili Margareta rzuciła się 


NIESAMOWITY LOT 


ceee „MARGARETY” eere 


ICiąg dalszy). 


Gdy si koil, Ei 
Pe. Rea, uspokoił, Margareta przemówiła po 

— Pan zapomina o Li-y — wtrąciła, 

— Ach, co tam o nim gadać! — wrzasnął Pao 
= To bydle też rości do niej pretensje i nie daje 
mi jej tknąć, „Potrzebuję jeszcze czas jakiś, a 
potem — pójdzie do kolekcji! Dość już mam 
indira faga r AE „ta jej pilnują, a nie 
PoE moż wro sę iy nie przestanie 

Zbliżył się do Margarety i zniżył ; 

— Zoboczysz, kwialku morelowy, jacy bedzie- 
Pa wi! Wszystko porzucę dla ciebie. I po- 

[ię „wywołać uśmiech na twe usta. Będę ci śpie- 

wa ery a o naszego wieszcza Sung-U, 

: się ona j- 

eey o aci raczy uśmiechnąć, naj 
iągnął rękę, by ją pogłaskaċ bro 

A wtem z pa pokoju ktoś der za A 


słów 

to zapewne ów szpieg Li-y, 
wspominał Pao. Bandyta istotnie oial paS sag iana 
rzucił e przytem spojrzenie, w którem był wyrok 


Moja cierpliwość już si - 
; rzymać dyis, Pasie ea dan 


Woo 


Ciał mię w twarz szpicrutą z całej siły, 
„Ból był tak silny, że zachwiałem się i o mało 
nie upadłem. 
t Margareta podskoczyła do mnie i łkając objęła 
mnie za szyję. 
— O, jak cię to boli, jak boli, najdroższy mój! 
Miękką chusteczkę przytykała leciutko do ra- 
ny, zbierając sączącą się z niej krew i całowała 
mą pokaleczoną twarz. 
_ Su-Tung-Pao stał się podobny do rozjuszonego 
zwierza 
Gniew i zazdrość wprawiały go w szaleństwo. 
Twarz mu się zmieniła. 
Szedł ku mnie powoli z rewolwerem w ręku. 
Czarne od betelu zęby ukazywały się z poza roz- 
chylonych warg, jakgdyby chciały kąsać. 


Bełkotał przerywanym, świszczącym szeptem: 
R Podły.. podły nędzniku... powtórz, powtórz 
jeszcze... Drogo., drogo mi za to zapłacisz... 

g A w głębi jego źrenic zapaliło się pragnienie 

u. 

Nagle odezwał się Dow: 

— A ja na miejscu kolegi nie takbym cię na- 
zwał — krzyczał: „podły* i „nędznik”, to nie to... 
to za mało... jabym cię nauwał.. jabym cię nazwał... 

Zatrzymał się. 

Pao stał tuż przy nim, Patrzyli sobie w oczy. 


Francuz, okuty łańcychem, patrzył śmiało za 


ni oczami w twarz Chińczyka i uśmiechał 
drwiąco. 
Tamten, drżąc z wściekłości, trzymał palec na 
cynśglu rewolweru. 
I w tej chwili — ten piw, był silniejszy! 


— Jakbyś — p 
TungPao mię nazwał? Jak?,. — pytał Su 
ra atanan rzucił mu w twarz obelgę, jak 

— Qt. poprostu blotat 


między tych dwóch ludzi i zakryła kapitana sobą. 
mego gardła wyrwał się jakiś chrapliwy 
krzyk do wycia podobny. 
Padł strzał, 
I nasłany przez Li-y szpieg stał chwilę prosto, 
z czerwoną dziurą pośrodku czoła poczem machnął 
rękami zatoczył się jak pijany i runął martwy, nie 
wydawszy jęku. 


Rodział XVIIL 


Zapomiałem ci powiedzieć — prawił dalej Ja* 
nek — że pośrodku ściany, przyparte do niej, stało 
podwyższenie, coś niby katedra, W chodziło się na 
nią po trzech stopniach. Stało tam biurko i fotel. 

Po dokonanem morderstwie Su-Tung-Pao wszedł 
powoli po stopniach i usiadł ciężko w fotelu. 

Uspokoił się zupełnie, lecz wydawał się zmie* 
szany i niepewny. 

Oparł się łokciami o biurko, brodę wsparł na 
dłoni i rzucał na nas ukradkowe spojrzenia. k 
è Navacelle stał prosto, lecz po tej przeprawie 
ja i Margareta osunęliśmy się bezsilnie na krzes 

Od chwili wyjązdu z Paryża ciągle trzymałem 
swe siły w naprężeniu., Teraz wycze: się. A 
uderzenie szpicruty i cała scena dopełniła miary. 
Czułem, że ogarnia mnie coraz silniejsza gi 

Margareta panowała całą siłą, żeby nie 
nąć łkaniem. 

Otarła, biedactwo, szybko oczy i starała się 
okazać nam twarz spokojną, 

imowoli jednak szepnęła: e 

— Mój Boże, co on nam jeszcze zgotuje? 

Nareszcie Su-Tung-Pao przemó > 

Zwrócił się do kapitana i rzekł spokojnie: 

, — Możesz iść, wracam ci wolność. Moi It 
dzie odprowadzą cię do Kai-pong dokąd Sc 
dojść, c, jeszcze dziś wieczorem, 
trzebuję od nie. Idź. (D. c. m) 
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Z SĄDU HANDLOWEGO 


W stawie upadłości firmy 
„Towarzystwa Schlóesserowskiej 
Przędzalni Bawełny i Tkalñi w 
Ozorkowie, Spółki Akcyjnej” mn- 
qcej siedzibę w Ozorkowie, pow, 
ooo odbyło sięw dniu 11 
matca r. b. zebranie wierzycieli 
w przedmiocie wyboru syndyka 
tymczasowego. 

Największą ilość głosów otrzy- 
mal dotychczasówy kurator adw, 
Bolesław Fichna, 

Jak wynika ze złożonego przez 
kiiratora sprawozdania majątek 
nieruchomy firmy składa się; z 


budynków iabrycznych wraz z ue przy 


rządzeniem i placami w Ozorko- 
wie, posiadłości ziemskiej pod O- 
zorkowem, przestrzeni 43 morgów 
i 6 domów mieszkalnych w Ozor- 


[na najbliższem posiedzenih Sądu 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 21 marca 1933 r. 


kowie oraz placu w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 243, 

Jako przyczynę upadłości ezton- 
kowie Zarządu firmy podali l- 
ny kryżys gospodarczy, duże stra- 
ty z powodu spadku cen na ba- 
wełnę i niewypłacalność całego 
szeregu odbiorców, 

Sprawa omawiana znajdzie się 


X 2 .£ 

Na ostatnie: sesji Sąd Hi ndlo- 
wy w Łodzi rozpoznawał sprawę 
z podania firmy „Gwireman ) Rate 
ner”, mieszczącej się w Łodzi 
ul. Sródmiejskiej 10 o ogło- 
szenie upadłości Dr. Farm. Józe- 
fowi Kłuptowi, właścicielowi ap: 
teki, mieszczącej się w Łodzi 
przy ul. Kątnej 54. 


DZIENNIK SPORTOWY 


Petkiewicz nie zwrócił nagrody 
ŁKS-u 


Od kilku lat w drugi dzień 
świąt Wielkiejnocy odbywał się w 
Łodzi bieg na przełaj o nagrodę 
jubileuszową ŁKS-u, ufundowaną 
przez wspomniany klub z okazji 
20-letniego jubileuszu jeszcze w r, 
1929. 

Według regulaminu powyższe- 
go biegu, nagroda przechodzi na 
własność tego zawodnika, który 
zdobędzie ją trzykrotnie (niekonie- 
cznie kolejno), 

Po raz pierwszy t, j. w r. 1929 
zdobył ją Petkiewicz, w r. 1930 — 
Kusociński, w r. 193] Petkie- 
wicz i w r. 1932 — Puchalski z 
warszawskiej Legji, tak że dotych- 
czas nagroda nie została na wła- 
sność przez żadnego z zawodni- 
ków zdobyta. Tymczasem, jak się 
dowiadujemy, w r, b. ŁKS nie bę- 
dzie mógł biegu 0 wspomnianą 
nagrodę zorganizować, gdyż Pet- 
kiewicz nieprawnie zabrał ze sobą 
nagrodę za granicę. 

ŁKS interpelował w tej spra- 
wie klub Warszawiankę, która by- 
a obowiązuną nagrodę przecho» 


Obchód jubileuszu 
ŁTSG. 


W niedzielę ŁTSG obchodzi: 
ło w lokalu własnym przy ulicy 

kątnej uroczystość jubileuszu 
z racji swego 22-letniego istnie* 
nia, 

Z tej okazji po okolicznościo- 
Da przemówieniach kierow- 
ników poszczególnych sekcyj zo- 
stały wręczone piłkarzom żetony 
zaś Zarządowi Towarzystwa kie 
rownik sekcji piłkarskiej wrę- 
czył piękny dyplom PZPN-u. o- 
iarowany klubowi za zasługi i 
kierownik sekcji gimnastycznej 
wręczył zdobyty puhar wędrow- 
ny. Następnie odbyły się popi- 
sy oraz część muzykalno-wokal- 
na. Z okazji jubileuszu pod a- 
dresem ŁTSG nadeszły liczne 
życzenia dalszej owocnej pracy 
od wielu klubów i związków o- 
raz działaczy sportowych. 


Dożywotnia 
dyskwalifikacja za 
rozrzucenie pluskie- 
wek na szosie, 


Zarząd Łódzkiego + Okręgowego 
źwiązku Kolarskiego postanowił 
na swem ostatniem zebraniu adys- 
kwalifikować dożywotni członków 


AUNCIEUNK 


METRO É 


i 
i 


PRZEJAZD 2. 


skim zrzeszonym w PZTK 


jako ws 


a m. in. na szos 
Polski 
sezonie w Łodzi.” 


sku DOK o 
ski mecz 
ŁKS-em a Hakoshem. Mecz ten 
zopowiada się 
względu, 
w sezonie bieżącym si 
I ubiegłej niedzieli wyka 
czu z WKS-em dobrą formę. 


Żywa wybryki natury, 
W rol. gł. Olga Ba 


Nadprogram: 


wywać jako klub, którego Petkie- 
wicz był zawodnikiem i który po- 
winien za nagrodę tę (przed ew, 
zdobyciem jej na własność przez 
Petkiewicza) odpowiadać. Jeszcze 
w r. ubiegłym Warszawianka obie- 
cywała nagrodę na zawody przy 
słać przez swych zgłoszonych do 
biegu zawodników (m. in. Kuso- 
ciński), lecz przyrzeczenia swego 
nie spełniła, pomimo klikakrotnych 
monitów ŁKS-u. To też, pomimo 
że bieg naprzełaj został w roku u- 
biegłym rozegrany, nagroda prze- 
chodnia nie mogła być zwycięzcy 
Puchalskiemu wręczona. Dodać na- 
leży, że nagrodę ŁKS<w, zabraną 
przez Patkiewicza, stanowiła duża 
statuetka z bronzů na marmuro» 
wym postumencie, wartości kilku- 
set złotych. s 

Wobec wyłuszczonych 
dów biegi o nagrodę orzechoh nią 
ŁKS-u, będą mogły być nadal to- 
Zgrywane w razie zwrócenia tej 
nagrody przez Pełkiewicza iub e- 
wentualnie odkupienia jej przez 
Warszawiankę, 


powo» 


Towarzystwa Cyklistów w Pruszko- 


wie, Skolniaka Marjana, Tyszew- 


skiego Mieczysława i Karlickiego 
Jerzego za działania na niekorzyść 
sportu kolarskiego 


przez rozsypą- 
nie większej ilości pluskiewek na 
trasie wewnętrznego wyścigu orga- 
nizowanego przez wspomniane to- 
warzystwo, Jednocześnie zarząd 
zabronił wszystkim klobóm kolar- 
Przyję- 
nawet 
pierających członków w ko- 
larstwie. Surowa ta kara nałożona 
przez ŁOKZ jest zapełnie słuszna, 


cia ukarenych zawodników 


gdyż tego rodzaju zwalczanie prza- 


ciwników jest barbarzyństwem któ- 


re niestety zdarzyło się w Polsce 


w ostatnim roku już parokrotnie, 
owych mistrzostwach 
rozegranych w ubiegłym 


ŁKS ligowy 
śra z Hakoahem 
W sobotę odbędzie się na boi- 


godz. 15-ej towarzy- 
piłkarski między ligowym 


b. ciekawie z tego 
że Hakoah apponnje w 

ną drużyną 
zał na me- 


—— 


Dziś dawno oczekiwany film o niezwykłych pomysłach p. t. 


SE" DZIWOLĄGI wą 


straqsów, dziwów i niesamowilości. — 8 : 


| 


| 


w 


jątkowo ciekawie, W dniu dzi- 
siejszym na dwie godziny przed 
zawodami odbedzie się ważenie 
zawodników oraz sowanie 


par, 

powodu wielkiej ilości 
zgłoszeń bardzo możliwe, że za | 
wody odbędą się w ciągu czte- 
rech dni, a nie jak dotychczas 
planowano 3-ch. Dzisiaj zosta- 
ną rozegra ne ćwierćfinały, 


23 kwietnia początek 
sezonu kolarskiego 


w Łodzi. 


Oficjalne otwarcia sezonu ko- 
larskiego ŁOZK nastąpi dnia 23 
kwietnia. Między innemi odbędzie 
się dia tego kolarski bieg na prze- 
łaj ŁKS-n (cyklopedestre) o nagro- 
dę przechodnią na Wystansie 25 
kim. Start do tego biegu odbędzie 
się üa stadjonie ŁKS-u  Szczecó- 
łowy kalendarzyk tmorez kolarskich 
bieżącego sezonu zostanie opraco- 
wany przez związek w najbliższym 
czasie. 


Królewiecki będzie 
dojeżdżać do Łodzi 

W sobotę bawił w Warszawie 
delegat ŁTSG w celu załatwienia į 
formalności z Warszawianką, cò 
do występowania Królewieckiego w! 
barwach ŁTSG. Jak się dowiaduje- 
my kwestja otrzymania zwolnienia 
z Warszawianki została załatwiona 
pomyślnie i doskonały napastnik 
został już dla drużyny łódzkiej po- 
twierdzony. Wobec tego, Króle- 
wiecki, który odbywa do końce 
września w Warszawie służbę woj- | 
skową, będzie na wszystkie waż- 
niejsze mecze o mistrzostwo w 
lera sezonied ojeżdać do Łoż 
zi. 


Legja przyjedzie 
do Lodzi 

Pertraktacie miedzy ligowemi 
zespołami ŁKS-u i Legji war- 
szawskiej, co do rozegrania me- 
czu towarzyskiego w Łodzi za- 
kończyły się pomyślnie i mecz 
ten odbędzie się definitywnie w 
niedziele dni, 2 kwietnia na bo- 
isku ŁKS-u. 

Legja przyjedzie do Łodzi w 
swym najsilniejszym składzie, 
gdyż po występie w naszem mie 
ście piłkarze warszawscy uda- 
dzą się na turnee po Rumunii. 


Teatr Miejski 


Dziś i jutro ż powoda prób genera|- 
nyoh z „Kapitana z Kospenicka* przede 
stawienie zawieszone 

W cżwartek premiera psłaej, głę- 
bokiej satyry 1 problamów społecznych 
sztuki Zuckmaeyra „Kapitan z Ko» 
śpenłok*. Knoitalny Stefan Jaracz kro- 
ujący rolę tytułową oraz znakomity 
reżyser L. Schlller — oto dwa nazwi- 
ska, które sprawią, że sztuka ta stanie 
się prawdziwą rowelacją Łodzi. 


Teatr Popularny. 
Ogrodowa 18. 


Dalś i we wtorek o godzinia R.I5 
wiecz, w dalszym oląqu wesoła komedja 
w 3 sktach Vaurnelnilla p.t „Kuzynka 
z Moskwy” s Marją HrynlewiozWin= 
klerową w róli tytułowej. Reżyserji St, 
Zięciakiewicza. 

llety do nabycia w Biurze Podróży 
„Orble“ (Piotrkowska tel. 101-01) 1 
w kasie teatru od godziny 11—2 | od 
4 — 10 wiecz 


EO0000004000000000000000 |Diuiskowe kinoteaty| 00000000000359239993008002 


najbardziej niezwykla stwory ludzkie w dramacie w. 
łanowa I Wallace Ford, Kto nie zobaczy tego na 


Igloo i najnowsza kreskówka. Passepartout i bilety ulgowe nieważne 


8/% m, Warszawy 42,25 42.50-42.25 


Żyto obroty 15 ton zł. 


Żyto 


otrąby pszenne 
otręby psz. gr. 


zasłużonych oklaskow abiarsé 
Stefanja Jarkowsza w wesołej kome- 
dji O. Fiirth'a „Człowiek bez życia 
osobistego”, urożmałconaj piosenkami 
t ilustracjami muzycznemi 


petna bnmora I przezabswnych skeczy 
rewia p. t. „Jedziemy na całego” 
wykonaniu najwybitniejszych sil ar- 
moż 

stó 


1 10 wiecz. 


Str. 7 
Dzisiaj DŹWIĘKOWY 
siaj początek _ | PROGRAM RADJOWY. 
mistrzostw w boksie kmo- ATY LOWY -rearr ada, 
W dniu dzisiejszym rozpoczy- | === 
mają się o godz. 20%) w lokalu uk klińskiego 123 4 sata dn. 21 marca 
ody. z mlseztetiro lad ride | ooo Daian ||, poi woo Preealnd Prasy 
zawody o mistrzostwo indywidu- z — z 1 
alne w boksie, które w roku || Ukaże się największy, trzymający 8 mina spocie 
bieżącym zapowiadają się wy*|] w napieciu, najdoskonalszy na naj- 11.57—1005 Sygnał cznau s Warszawy, 


wyższym poalonie stający film p. 1, 


„BlondVenus” 


W rolach głównych: Marlena 
Dietrich,HerbeltMarshal 
i Cary Grand 
Następny. prosarv: 


„Kochaj mnie dziść, 


A w 
UWAGA: Na pierwszy seans 
wsżystkie miejsca po 40 gr. 
nn o, 
Początek seansów; w soboty, nie. 


ra05A0 Odazytenie progr 
105—12, tanie mu pa 
dzień blatący * 
12.10—135.20 Koncert z płyt gramo(óe 
nowych 
j1720—13.25 Komunikat mołeorologiczny 
14,25—15.10 Przerwa 
15.10—15.15 Komun. Państw, inst. Fls. 
MĘCZY Koala dos 
- oman podartczę 
15,25—15.5) Ohwilka lotnicza I przeciw 
GAZOWA 
15.5— 15.35 Komunikat Państw. 
Wych. Firyczn. i Państw. Zw Sport. 
14.25 - 15,50. „Wśród książek* — prze 
glad najnowszych wydawnictw 6- 
mów! prof. Heńryk Modoieki 
16.50=+14,20 Płyty gramofonowe. 


Urzedu 


16.20-16.40 Odoryt dla matu - 
(as i iking og. 3 n pot, i (Dziat Historja) mocz 
ni powszednie o g, § po poł, || js 40-—17.00 „Sprawy czarodziejskie” 
——— „e p Otto Hedeman (Tr s 
Wilna) 
4 GIEŁDY. 17.00— 17.55 Popołudniowy konceri sym. 


Urzędowa ceduta qiełdy matny ydy K. Orklestry Pil 


Warez. pod dyr, rza Pitelber- 
warszawskiej 17.081800 Od 

z dn. 20 marca 1933 r. "dzień ać mw programu ua» 
4 18.00—18.20 daczyt dla ma w 
OZRKI. pt »Powieść historyczna w XIX 

Gdańsk 174,45 0d t lgt -= wygłost t 
Holandja 330.00 mank Seweykowakis dy by 

Londva 30.78 18.20—13,25 Wiadomości bieżące. 


18,*5— 19,900 Muzyka lekka 


N. York czeki 8.89 19.1 -1820 Boumalośe, 


N. York kabel 8.90 


19.)-1039 Komunikat I 
Paryt 35.09 ado dzi kat Izby Pre 
Szwajcarja 172.70 19 50—18,45 Kwadrans literacki, Frage 
Berlin 212.50 ment z powieści Zdnisława Marys 
aowskiego p. t, „Okręt baz kotwicyć 
1045—200 Prasowy Dziennik Radjo 
_ AKOJE, 20.00—20.25 Pledni estońskie odóniowa 
Bank Polski 76.00 Georg Vilnamigi (baryton) Axomp. 
Starschowioe 10:30 10,40 10,35 | _ Lodwik Urstetn 


20.26— 22.00 Koncert 


opularny W 
nawcy: Orkiestra PI ut 


P, R pod dyr, J 
Osimineklogo, Stefan Schleich orn 
(violo) i Ludwik Urstetn (akomp), 
W przerwie: Wiadomości sportowe 
l Dodatek do Pras, Dzień. Radj. 
—22.16 |mprowtzowańa yakuta 


Górskim 1 Romanem  Zrebowicztem, 


20,15—22.56 Muzyke taneczga 
22.55—25.00 Komunikaty meteorologics 


ny 1 policyjny 
%.0—2400 Motyka taneczna 


GDZIE SZUKAC ROZRYWKI 


PAPIERY PAŃSTWOWE | LISTY 
ZASTA WNE, 


Plö badowi. 41,90 42,00 

©/o inwesty». 105.09 105,50 

S9/o konwerayjna 43.75 

*/o dolarowa 55.— 55 26 

Tola stabili zacyjna 57.38 67.50 57.13 
41/9/o ziemskie zł, 38.50 


80/o m. Łodzi 49.25 
10970: kolejowa 104.50 — 


GIEŁDA ZBOŻOWA ARS: | „Księżna Tarakanowa* 
y oaa IE AW fajomnioaym wa woalo* 
po ADRJA: „Dziwolągi* 
z dn. 20 marca 1083 r. BAJKA: 1. „Pod Im Sztandarem* 


I„Harold trzymaj stę* 
CAPITOL „Mędczyża! jaj życia 
DAP. LJ P 
CZARY: | „tob aciekinierów* 


l. „Kryminaliści" 
CORSO: "Zangu 


DOM LUDOWY: „Miłość ber Panag 
GRAND-EINO: „Każdama wolno 


Ceny tranzakcyjne, 
18.20 


Ceny orjentacyjne. 
zł. 17.75 — 18.00 


pszenica > 5 z ua LIRA b „glubówanie” że 
jęczmień brow, 15.50 — 17. lI, „Żasadzka pod wodą 
jęczmień A n 1400 — 1450 Lonas „adena Barty 
„ B » 1450 — 15.25 | OŚWIATOWY | „Sya Nieba* 

owiea a ze — r] son i Bitwa nad Soma" 

aste „25 =» 12, AN: 1 „Głos pustyn!t* 
mada * Ś Z 00 — = PALACE: |. „Moja żona hachstapterka* 

y " 5200 = 5400 |PRZEDWIOŚNIR, .Cstowiek, Którego 
mąka pszenna „ 52,00 -=> 54,00 bitem" 
otręby żytnie „1000 — 10.25|SpLBNOID: „Ludzie w botelu" 


» 10.00 — 11.00 
„ 11.00 — 12.00 


STYLOWY: „Blond Venus" 
SZTUKA: „Koblera s Monta Carlo" 


> aad i e 
Osposabienie orólne spókojna | TRZA: rl ry nt o 
nooo UCIECHA: | „Dzika Orchidea" 


| „Upiory stenu* 
VENUS: I „Piomiórży Zachodu* 
ŁACHĘTA „W mrokach wielkiego A 
miasta 


Teatr Kameralny 
Występy Stefanji Jarkowskiej. 


Dalá, jutro i mofjatrze wlacz burze 
będzie 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych 
w|wenerycznych | moczopici” wych 
Nawrot 32, tel. 213418 
Przyjwuje od B= rand lodei arw 
W miedz. | święta odU—]2%w po'si 


Teatr Rewji BI-BA-BO 
(Killńskiego 124) 
Dziś w dalszym clgqu przebojowa 


ch stoli 
wa przedstawienia 0 godz 8 


Dojazd tramwajami Nr, 4, 0, 10 i 17 


ADRIA 


i 


własne oczy, nigdy w to nie uwierzy, 


GŁOWNA 1. 


000686663G686 


[pźwiekowy Kino-Teatr | 


„Przedwiośnie” 


Matki, ojcowie, si 

sty, bracia i Aian 
czone. mùsicie zô- 
baczyć film p. t = 


Żeromskiego 74-76. roct 
i róg Kopernika 


R jalnego Ernesta Lubitscha. 
bę PW olach głównych: Lionel > EEK Nancy Carrol i Phillips Holmes. 


EE Następny program: „LL sei SEWASTOPOL“. 


seansów œ godz, 4 p. pawr 

Daia 25-g0 w sobotę o go 

tlany będzie poranek dla, młodzieży, 
ma Piz M 


NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — 21 marca 1933 r. Nr. Bo 


Dnia 21 marca 1933. Największy przebój sezonu. 


Człowiek Którego zabiłem | 


Film któremu oddaje się hołd dla jego wartości. | 


"PM m4/9  Anpony miguwe po 7) groszy i 


ZIELONA BRYGADA'ceny miejsc po 20 sr. | 


mzimie I święta © rodz 
dr. i 26 marca w niedzielę sock 


wyświetlany będzie fiim g 
-p w Cz OZ wa O KA | WO A Z 


= z = g Dziś i pa 
wz zę F cy H 
Dźwiękowy kino- teatr - pa yiia 


ce Browna pt. 


CAPITOL 


Zachodnia, róg Zawadzkiej 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


SZTUKA |. 


Kopernika 16 


Film, którego 


Dramat erotyczno-obyczajowy z Życia współczesnych kobiet. 


Joan Crawford, Nils Asther, 
Nadprogram: DŹWIĘKOWY DOD. iAK 


Ceny miejsc zniżone. 


| Dziś i dni następnych 


Kobieta z Monte Carlo“! 


w roli głównej urocza uwodzicielka LIL DAGOWER 


ało setki tysięcy dolarów. Ogrom techniki, wystawy i gry. Fascynująca treść. 


i NARA 


„Mężczyźni 


Początek o godz. 4,30 w soboty, niedziele o 1-j 


superfilm, dają- 


potężny 
na pytanie 


cy odpowiedź 


BA | kosztow: 


rog odeńskim NADPROGRAM?? Dojazd tramwajami 5, 6 8 i 9. 
ETETE W W A W WW W WW WTN 
= kr dr Km 235 1933 
xmo- UCIECHA -rexre Dr.J.NADEL|  oswieszczewi. 
a yi Kamornik 3adu (irod'"= ' * o- 


LECZNICA 


ze stałemi łóżkami 


Limanowskiego 36. 
Od dnia 20 marca 
I dmi następnych! 
Wielki podwójny program 
| obraz. Potężny dramat miłości 
i poświęcenia 


STRASZNA NOC 
W roli gł. urocza Zorika Szy” 
mańska i ze Brodzisz 
inni, 
2 obraz. doris kofedja z 
ulubieńcami publiczności 


Pat i Patachonem 
jako „Włóczęgi* 


DONCHINA 


ul. Piotrkowska nr. 90 
tel. 


221-72, 
Przyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywania w lecs- 
nicy (operacje etc.), a także 
chorych przychodzących 9-1 
i od 4—7 i pół 


Początek seansów: w dnie powsz o 
godz. 4 pp, w soboty, niedziele i 
swięta o godz. 12 w pol. 


Lek. Dentysta 


KINO - TEATR 
RIKA 2. GORDIN 
FRANCISZKAŃSKAJ. ul. 11-go Listopada 18 


Dziś i dni następnych! | 
Wielki podwójny program: 


| 

Najwspanialsza dż ęxkowa komedja 

przewyższająca wszystkie do tej po- 

ry widziane, z udzialem ulubieńców 
publiczności, królów humoru 


PAT i PATACHON 
jako DZIELNI wOJĄCY 
Niebywale przygody dwóch najwięk- 


yoh komików doby obecnej, pod 
czas pobytu w wojsku 


Dr. med. 


spec. chorób skórnych, wenery- 
<znych | moczopłciowych, 
przeprowadził się na ul. 
TRAUGUTTA 8 telefon 179-89 
przyjmuje od 8—11 r. od 4—8 w 


Potężny dramat namiętności i uczuć W niedz: i święta 11—2 pp. 


Pierwszy rewelący d 

jny dźw'ękowlieć. 
Spowiedź dziewczęcia które cier- 
plrtu tös. nh i czaru e wszy- 


ZNAJOMA. z ULICY 
w iolach ołównych: Czarujaca Betty 
Compson Uwodzicielski Iwan Le, 
biedlew Uczta dla mitośników mu 
tyki, Fiękne melodje śpiewy w wy- 
konanin solistów i największej or- 

kiestry New-Ynrskiej. 
Aparalura dźwiękowa PHILIPS'A, 


a WZA pk Piwa A" 0 
Początek codziennie o godz. 4.30 
w sobóty, niedz, i święta o godz. 
i2-ej. Ceny iniejsc na pierwsze 
seausy po 40 * 50 gr. na 
wszystkie miejsca. 


CENY OGŁOSZEŃ s 


DOKTÓR 


H. WOŁKOWYSKI 


ul. Cegielniana Nr. 4. 


Telefon 216-90 
Specjalista chorób h, 
a a TRZE 
Przyjmuje od godz. 8—2, 5—9 
w miedziele i święta od godziny 
9—1. 


drożej, 
© mytki, Które nie zmieniale zasadniczo treści 
s wro zaplaty 


Vim zsgranicznych o 100 proc. drożej, Za czw A druk 


oszenia, 


Bed. odp. Tadeusz Rozborski 


pai i najtaniej r e- 


Przyjmuje od 10—1 i od 6do 8w |zegary—oraz biżuterję 


H E L L E R ul. Piotrkowska 100. 


—a wiersz milimetrowy 1-łam. (strona 5 tam.) przeg tekstem I w tekście 49 
gr. za tekstem i komunikaty 50 gr.. nekrolog! — 
da wada AT p 10 gr, odloszęnia drobne 1) qr 
" amniejsze zł. j d poszukując pracy 8 gr, naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 cr. — O: zę tach cit 05) sr. sł 
ogloszeń, komunikatów i ofiar admiyistracja nie odpowiada, 
jzują wydawnictwa do powt. 
JOOOOOODOODODOCO 


dzi, LEON WĄSOWSKI zamieszkały 

akuszer-ginekolog w Łodzi, przy A 2 dą y= 10, na 

i zasadzie art. 602 K. P. 0. ogłasza, że 
„przyjmuje od 3—5 Í od 7—9 w |w dniu 24 marca 1953 r. od godz, 10 
rano w Łodzi przy ul Cegielnianej 


Przeprowadził sią na 
ul. Andrzeja 4tel. 228-92 


Nr. 80, odbędzie się licytacja rucho- 
mości a mianowicie: stolika, 6 krzeseł 
burka; szafy-bibljuteki, stołu dębowe- 
go, kredensu dębowego, pom 'enika 
otomany, zegara, stolika malego, 2 szaf, 
2 nocnych stolików, toaletki oszaco- 
wanych na lączną sumę 2300 zl, które, 
można oglądać w dniu licytacji w miej- 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna- 
czony m. 
Łódź dnia 13 marca ld. 
Komornik Le WASO WSKI 


Dr. med. 


Niewiażski 


Choroby weneryczne, skórne 
I moczopiciowe 


Andrzeja 5, tel. 159-40 


przyjmuje od8—11 r. i od 5—9 w 
w miedzieie i święta od 9—1. 


Do axt Nr 235 1952 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu tirodzkiego w Ło: 
dzi rewiru 2, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 38, na zasa- 
dzie art 1050 U. P.C. oglasza że 
w dniu 30marca 1953 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Rokicińskiej 53 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu= 
blicznego ruchomości, należącycn da 
Firmy „Adolt Wagner i S-ka" i skin- 
dających się z pianina i mebli osza- 
acowanych na sumę zł, 1,500. 

Łócż, dnia 8 marca 1935 r. 
Komornik F,HARASIMOWICZ 


peruje wszelkie 
precyzyjne zegarki i 


tylko dyplomowany zegarmistrz 


JAN CHMIEL 


PIANINO SEILERA 


za 1300 zł, do sprzedania 
Wiadomość 
ul. 


Do skt Ne. Km. 529 1955 r 
Obwieszczenie. 
Komornik Sadu t(irodzkiefo w Lo- 
dzi LEONWĄSOWSK I, za 
gRatw Łodzi przy ul, Narutowicza 
p 23 na Kaga art. kA k P, > 


Ce- 


w lombardzie 
Zachodnia Nr. 31. 


w dsin 28 1855 
g godz. % w Łodzi w. ml. 
glelnianej nr, 80 odbędzie się licyta- 
cje ruchomości, a mianowicie: stolika, 
8 krzeseł, binrka, szafy-bib ljoteki, sto- 
lu dębowego, kredensu dębowego, po- 
mocnika, otomany zegara, stolika ma- 
ledo, 2 sżaf 2 nocnych stolików i tos: 
Jetki oszacowanych na łęywną sume 
29%) zł. które można oględać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedsży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 18 marca ;0%5 r. 
Komornik L. wĄSÓWSKI. 


% gr. zwyczajne za 
zi 


renumeratę nalet 


ja tego ovloszeria lub po zgłoszeniu. 


AWS ki 0 aS a Lal! m! m M M A „m M BA 
Czy żona może i powinna posmiac 
swą cześć dla ratowania honoru mąża? 


sodowej i 
oszacowanych na sunę ZI. /1),= 


RESZTKI 
NA UBRANIA i PALTA 


poleca się w firmie 


J.WASILEWSKA 
ul. Piotrkowska Nr. 152. 


23 3 dni nastawny 


w jej życiu” 


Role główne kreu' 
Robert Montgomery, Lewis Stone. 


TUALNOŚCI Z KRAJU 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 


uwodzicielska i powabna 


Sala dobrze ogrzana, 


Dee ee 


D» akt Nr. *02 t952 a 
OGŁOSZENIE. 


Komornik $ądu Grodscieg» W bo- 


dzi rewiru 2-do, zamieszkaly w Lodzi 
przy ul, Gdańskiej 
10% U. P. C. ogłasza, że w dniu 51-qa 
marca 1955 r, od 
przy ulicy Płotr<owzkiej pod 3% 20, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pi 
blicznega 
Fredatahle i składających się z mebli 
i maszyn, oszacowanych na sumę Si. 


53 na zasadzie art. 


d 10 rano w Łolzi, 
ruchomości, należących de 


810, = 
Łódź. dnia 5 marca 1955 r. 
Komornit EMARA SIM WICZ. 


Do akt. «r 16990 1932 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu lirodzkiego w Ło! 


dzi, rewiru 2.g0 zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. 
dzie art 10:0 U. P. C, 
dniu 31 marca 1955 rod godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
odbędzie się sprzedaż s przetargu pu- 
bliczneżo ruchomości, 
Karola Uhądzyńskiego i składających 
się z samochodu półciężarowego f-my 


Gdańskie: Nr. 53 na zasa- 
oglasza, że w 


Kilińskiego Nr. 155 


należącyca do 


ord", maszyny do wyrabiania wody 
20 balonów miedzianyct 


Łódź, dnia 6 marca 1955 r. 
Komornik F. HARASIMOWICZ. 
Do akt Nr. Km 2741 1351 © 


Obwieszczenie. 
Komoraik Sądu Grodzkiego w £o' 


dzi, rewiru 17 zamieszkały w Łodzi, 


przy ul. Wólczańskiej 140 na zasa’ 

dzie art. 602 K.P. C, obwieszcza, że w. 

dniu 24 marca 1955 r, od godz. — r 
odbędzie się licytacja nubliczna ruch o 
mośći, nałeżących do Henryka Tokar- 
tzykaw jego lokalu w Łodzi ulica Rad 

wańska Nr. 70 i składających się z me- 
pi oszacowanych na iączną sumę z! 
3J5 —, które možna oglądać w dniu 
licytacji w m ejszu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym 

Łódź, dnia 10 maraa 1953 r. 
Komornik M. LIPPERT, 


RARE 
OBIADY 


domowe sma* 


czne wydaje; 
11 Listopada Nr. 20 
(Konstantynowska' 


WARUNKI PRENUMERATY 
Prenumerata wyaosi miesięcznie w Łodzi zl 4 u Go(wte m 
n 40 za odnoszenie do domu) na gr. BD n 
eplecać zgóry pomi: 15 każde go miesiąc 
Administracja przyjmuje A N 
raty tylko od połowy lub ostatniego daja micjące następująceg © 


Konto P, K. O. Nr, 143038, 


prowincji zł, 4 
ja prauné- 


Wydawca: krasowa Spółką Pracownicza 


Druk. Prasowej Spółki Pracowniczej Śp, z 0. 0. uje Piotrkowska M 80, 


